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NIECH ŻYJE RZA D
ROBOTNICZY | | | B
I WŁOŚCIAŃSKI

REDAKCJA do \>o| po południa.
Za ewrot ffkopltów Rodakefa ni* odpowiada H I

ADMINISTRACJA S S ^ S w f V S
N B !  KASA eiynno od 13 do 2-«l- H I H  
S — — ^ ■— — — —

Cena num eru 10 groszy

CEMTRAttfY 
ORGAN P P S

PR O LETA RJU SZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !
W ydawca a R ada Naczelna P> P. S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH ŻYJE
^■_S££JA U ZM !
W ARSZAW A 1, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA —  ta l. 5.06-70  
DYREKCJA -  344-17
ADMINISTRACJA. PRENUMERATA I KOLPORTAŻ 5.13-80 
KASA I B U C H A LTE R IA  220-13 
D R U K A R N IA  —  2.76-43

k o n t o  c z e k o w e  w  p . k . o . 175
Pocztow e Przekazy  R ozrachunkow e 

Urząd Pocztowy W arszaw a I K arto teka N 1 1 7

Cena num eru 10 groszy
W a r u n k i  p r a n u m a r a t y a  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zt. 2 .5 0 , bez odnoszenia zł. 2 .2 0  na prow incji m iesięcznie z t. 2 .5 0 , zagran icę z ł. 5 .60. Za zm ianę ad resu  50 g r. 

Oddziału, n a p r z ó d ** Krakńw ul Sw Tomasza 1 1 -a  „GAZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul T ea tra ln a  1 2 . „ŁOOZIAHIN" Łódź, Al. Kościuszki 2 9 . „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" P lo trk ó *  Tryb ul. P iłsudsk iego  6 4  
-ROBOTNIK RADOMSKI”  Radom , ul. K elles-K rauza 1 . „ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI”  Poznali, u l. S trom a 2 4 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok , Rynek Koić uszkl 2 9 .  „ROBOTNIK WILEŃSKI" Wilno ul. D ąbrow skiego 1 2 .  
C m n y  p o t p f z e ń r  Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra  w  tekście gr. 5 0 ,  zw yczajne 4 0 ,  nekro log i do 6 0  mm. gr. 20, pow yżej 6 0  mm. gr. 30 ,d robne  za w yraz 2 0  gr. Poszukiw anie 1 zao fiarow an ie  p racy  b e z p ła tn ie

O głoszenia tabe laryczne o 50  proc. d rożej. Układ ogłoszeA  tekstow ych  1 zwyczajnych 6 -szpaltow y. Za t re H  o g łoszeń R edakcja n ie  odpow iada

Włochy a Francja R e a k c ja  Francji i Anglii
Jak długo Włosi pozostaną w Hiszpanii? 

Nowe sformułowanie żadań włoskich
Półurzęd. włoskie „Relazioni Inter 

nationali" powracają dziś raz jesz
cze do sporu włosko - francuskie- 
8° i wojny hiszpańskiej. Miaro­
dajny organ polityki zagranicznej 
oświadcza, że jeśli , .Interesem
Francji jest nie dopuszczenie do 
“mocnienia obcych wpływów na 
Półwyspie Pirenejskim, to taki 

interes mają Włochy". Z tych 
^ g lę d ó w  WŁOSI POZOSTANĄ
w  H isz p a n ii t a k  d ł u g o ,  aż 
Francja określi jasno swoją polity 
jje wobec tego kraju (!!). Póki po- 

yka ta uje będzie ostatecznie 
wyjaśniona i ustalona, Włochy 
td ? ?  * b ęd ą  pilnować oraz KON- 
1 ROLOWAĆ FRANCJĘ Z  Z A  
ŁANCUCHóW PIRENEJSKICH". 
J e d z ą c  do rewindykacyj 
nj |  . c“ wobec Francji, „Relazio- 
szcz e.rnabonali‘‘ przyznają, iż ro- 
P'zpen a Rzymu nie SQ dotychczas 
Pn -2 rz?c) wioski sprecyzowane.

n,eważ jednak, ciągnie tygodnik 
^ .ro szczen ia  nasze odzwiercia- 
n» ^  naturalne aspiracje całego 
u rof u- PfZeto my, jako obywate 

włoscy, musimy oświadczyć, że

ŻADAMY OD FRANCJI TUNISU, 
D2IBUTTI, USTĘPSTW W KA­
NALE SUESKIM 1 KORSYKI.
UMOWA HANDLOWA WŁOCH 

Z  NIEMCAMI.
Zakończono rozpoczęte w czer 

wcu roku ubiegłego rokowania
handlowe między W łocham i a 
Rzeszą. Podpisanie nowego u- 
kładu handlowego nastąpi w po­
niedziałek.

Jak informują w kołach nie­
mieckich (wedle depeszy „Kur. 
W arsz.") Rzesza zobowiązała się 
do częściowego wyzyskania portu 
w Trieście dla handlu zagranic* 
nego b. Austrii. Zobowiązanie to 
ujęte jest w tej formie, iż Niemcy 
przyznają pewien kontyngent de­
wiz dla finasowania ruchu tow a­
rowego między b. Austrią a T rie­
stem. przy czym transfer ten kal- 
kuować się będzie przeciętnie o 
10 proc. taniej, nłż eksport przez 
Hamburg. Dewizy na sfinansowa 
nie tego transferu dostarczać bę­
dą Włochy przez zwiększenie za­
kupu towarów niemieckich

Spaak zrezygnował
z tw o r z e n ia  Rz^du

Premier Spaak zrezy g n o w a ł z | g o  premieraJ tfem iera ,
Jbjsji tworzenia gabinetu. Jako kan b. ministra Plerlot 
™sji tworzenia gabinetu, jako kan | lickiej. 

ydata na nowego desygnowane-

Nowy gabinet Belgii
pow ierzył/par'owi, członkowi strometwa kaKról Leopold 

misję tworzenia 
ministrowi stanu

III-ci
nowegp gabinetu! 

Henrykowi Jas-|
tolickiego.

Z K onferencji

„Okrągłego StołuCC

W  ram ach konferencji palestyń­
skiej odbyło się drugie z kolei po­
jedzen ie  przedstawicieli Rządu 
brytyjskiego z delegacją arabską.

Posiedzenie, które zresztą nie 
trwało długo, wypełnione było 
dyskusją na tem at postulatów, wy 
suniętych przez Arabów w dekla­
racji. Arahowie obstaw ali przy 
swych postulatach, nie podejmu­
jąc żadnej dyskusji na ten tem at 

Co się tyczy 2-godzinnej dekla­
racji dr. W eizmanna, złożonej w 
ubiegłą środę wieczorem, która je­
szcze nie została ogłoszona, to 
zawierać miała ona apel do rządu

brytyjskiego, domagający się roz­
wijania w dalszym ciągu zy o 
skiej siedziby narodowej w Fale 
stynie oraz utrzymania tam emi 
gracji Żydów i sprzedaży ziemi 
żydom , żydzi nie dążą do ° P a n °  
wania Palestyny P ° d  względem  
politycznym, aczkolwiek Prz®̂ 1''^ 
stawiają się wszelkim “ miarom 
skazania żydów na rolę mniejszo­
ści pod panowaniem czysto arab-

* Co do istoty zgody, jaka zapa­
nować miała w obozie arabskim, 
istnieją w Londynie poważne w ąt­
pliwości. (PAT).

Sensacyjne rozmowy
Zaprzeczenie.

Agencja H avasa komunikuje: 
S ie n n ik  „Journal" opublikował z 
Podpisem Genowefy Tabouis do­
niesienia o charakterze sensacyj­
nym w spraw ie rozmów am basa­
dora Francji w Rzymie z ministrem 
spraw  zagr. Rzeszy von Ribbentro 
Pem, który rzekomo miał mu o-

>■■■
św iadczyć, że z niemieckiego pun­
ktu widzenia aktywna polityka 
Francji w Hiszpanii jest wykluczo 
na“.

Czynniki m iarodajne kategorycz 
nie zaprzeczają owym alarmującym 
doniesieniom.

Jak informują te same koła, 
kwestia budowy specjalnej auto­
strady od byłej granicy austriac­
kiej, aż do Triestu nie było w o- 
góle w osta tn ich  rokow aniach  po­
ruszana.

w obec ob sad zen ia  w y sp y  Hainan
Rząd francuski przesłał swemu 

ambasadorowi w Tokio Arsenowi 
Henry instrukcje, polecając mu, 
by zażądał od Rządu japońskiego 
w yjaśnień co do przyczyn, cha­
rakteru i czasu okupacji wyspy 
Hainan.

Agencja H avasa  dow iaduje się, 
iż Rząd brytyjski ze swej strony

Walki w Hiszpanii
Republikanie stawiaja dalszy opór

Jak donoszą z Walencji, opubli­
kowano tam komunikat oficjalny 
głoszący, że podczas cnegdajszych 
zgórą czterogodzinnych obrad ra- 
dyministrów, premier i minister ob 
rony zdali sprawę z rozmów z

przedstawicielami wszystkich
władz cywilnych i wojskowych, a 
zwłaszcza z gen. Miaja. Wedle ko­
munikatu, zdecydować miano DAL 
SZE STAWIANIE OPORU WOJ­
SKOM GEN. FRANCO.

Bombardowanie Walencji
Komunikat rządu republikańskie­

go Hiszpanii donosi, iż sam oloty gen. 
Franco bombardowały miejscowości 
Alcoy, Manuel i  parokrotnie Walen­

cję. Podczas onegdajszego pięcio­
krotnego bombardowania W alencji 
padło 8-miu zabitych i 25 rannych. 
45 domów leży w  gruzach.

Ostatnie walki w Katalonii
W  Katalonii rozgrywają się jesz . 

cze ostatnie walki na wysokości 
Prats de Molo. W obszarze pomię­
dzy Sierra de Sangran, Rio Sierra

C a b a llera  i C an a  broni się jeszcze 35  
tysięcy żołnierzy republikańskich, 
osłaniając ewakuację rannych.

Teror w Hiszpanii „narodowej"

dokona podobnej demarche w To­
kio.

W ylądowanie wojsk japońskich 
na wyspie Hainan wywołało w Pa 
ryżu żywe poruszenie. Minister 
śpraw zagranicznych Bonnet od­
był jeszcze w piątek wieczorem 
konferencję z am basadorem  angiel 
skim Phippsem w celu skoordyno­
wania akcji dyplomatycznej F ran­
cji i AtlgUi.

Wyspa Hainan, licząca około 3
miliony miesztkańców dominuje —

— nad całym wschodnim wybrze­
żem Indochin i nad całą zatoką  
Tonkińską, jednocześnie pozwała- 
jąc na kontrolowanie dostępu do 
Hong-Kingu oraz komunikacji bry­
tyjskich z  Dalekim Wschodem.

P rasa  paryska wyraża przypu­
szczenie, że okupac ja  w yspy jest 
pewnego rodzaju demonstracją 
Japonii przeciwko Francji, wywo­
łaną puez p o d cien ia  japońskie, 
iż Francja dostaraa wojskom
chińskim broni z Indochin przez

jak to podkreśla prasa francuska  | kolej Junnanską. (P A

Po zgonie Papieża
Jak donoszą z W atykanu od 

samego rana został otw arty dla 
publiczności dostęp do Bazyliki 
św. Piotra. Nieprzeliczone tłumy 
składają hołd pamięci zmarłego 
Ojca Świętego Piusa XI. W czoraj 
zrana odprawiono w Bazylice św. 
Piotra uroczyste nabożeństwo ża 
łobne. N abożeństwa odprawiane 
będą przez 9 dni. W  ciągu ostat­
nich trzech dni nabożeństwa bę­
dą celebrowane przez kardyna­
łów w kaplicy Sykstyńskiej.

GŁOS AMERYKI
Jak donoszą z W aszyngtonu, Se 

nat i Izba reprezentantów odbę­

dą jutro krótkie posiedzena żało­
bne, celem złożenia hołdu pamię­
ci Ojca św . P iusa XI. W  Izbie re 
prezentantów  deputow any demo­
kratyczny Shanley zgłosił wnio­
sek o .wyrażenie przez kongres 
Stanów Zjednoczonych współcza 
cia milionom katolików w  całym 
świecie z powodu zgonu czcigod­
nego głowy Kościoła". Następ­
nie przewódca grupy parlam entar­
nej stronnictwa demokratycznego 
deputowany Barklay wygłosił prze 
mówienie na tem at wytężonej 
działalności zmarłego Papieża na 
rzecz utrzymania pokoju w całym 
świeefe.

Z Barcelony donoszą, że w po­
niedziałek i wtorek będzie zasiadał 
trybunał wojenny, który rozpatrzy 
350 spraw osób, oskarżonych o 
współpracę w t. zw. „czrezwyczaj 
ce“, o udział w służbie wywiadów 
czej i przeciwwywiadowczej rządu 
republikańskiego oraz w Ł zw.

„patrolach kontrolnych". Przed 
wspomnianym trybunałem stanie 
również Emilio Salazar Vantura, 
b. przewodniczący t. zw. sądu lu­
dowego, który urzędował na po­
kładzie statku - więzienia „Uru- 
gway".

Sensacyjne aresztowania
niemieckich dziennikarzy

Jak z  Paryża donoszą, duże a zarazem korespondenta „Deu- 
wrażenie wywołała wiadomość, iż tsche Algemeine Zeitung" v. Kru- 
poiicja paryska przeprowadziła z Iga, korespondenta „Boersen Zei- 
zachowaniem wielkiej dyskrecji tung", Barona wraz z żoną oraz
rewizje w biurach tutejszej ekspo 
zytury „Boersen Zeitung", w mie­
szkaniach szeregu koresponden­
tów pism niemieckich oraz w lo­
kalu niemieckiego Syndykatu pra 
sowego w Paryżu. W wyniku re 
wizjj ARSZTOWANO PREZESA 
WSPOMNANEGO SYNDYKATU,

Szkoła Centralna T.U.R.
Uroczyste otwarcie

W niedzielę w południe w War­
szawie (na  Żoliborzu) odbyło się 
uroczyste otwarcie Centralnej Z i­
mowej Szko ły  TUR., zorganizowa  
nej przez Zarząd Główny TU R .,— 
analogicznej do Centralnej Szkoły  
Letniej, która odbyła się w Zako­
panem w lecie ub j .

Słuchaczy js t  24 — z  15 miej­
scowości. W tej liczbie z  G^yni, 
Łodzi, Krakowskiego, Zaolzia itd. 
Plan w ykładów obejmuje 48 go­
dzin, nie licząc seminariów i wycie 
czek. Szkoła ma trwać przez 13 
dni.

N a  uroczystości otwarcia prze­
mawiał im. CKW . tow. J. Kwapińr 
skl, im. W arsz. Spółdzielni 'lieszka  
niowej tow. M. N owicki, miejsco­
wej organizacji P P S . — tow. Dur­
ko. Z  ramienia TU R-a przem a­
wiał tow. S. Garlicki. Tow. Pio­
trowski zagaił uroczystość.

Szjcota ma charakter internato­
wy. W ykłady rozpoczynają się w 
poniedziałek, 13 b. m. rano. O bej­
mują podstaw y socjalizmu, Polskę 
spółczesną, problemy kultury.

Ż yczym y nowej szkole owocnej 
pracy! Bardzo się cieszym y, że w 
całym kraju coraz gęstsza  jest sieć 
szkół i kursów TUR-a.

„FIS“ w Zakopanem
Bieg zjazdowy

W ostatniej chwili, otrzymaliśmy | 1) Landtschner (Niemiec-; 2) Jene- 
telefoniczną wiadomość z Zakopa-| wein (Niemiec); 3) Molitor (Szwaj-

1 car).
Wśród pań 1) Kranz Christl 

(Niemka).

Polscy narciarze Br. Czech i 
Stopkówna na dalszych miejscach.

nego, że niedzielny bieg zjazdowy 
odbył się pomyślnie. Był obecny 
p. Prezydent Rzeczypospoi.tej. 
Zwyciężyli NIEMCY w konkuren­
cjach panów i pań.
Wśród panów zwyciężyil kolejno

korespondenta dzienników prowin 
cjonalnych red. Hack. Po przepro 
wadzeniu badań, Barona przewie 
ziono do więzienia śledczego, po­
zostałych zaś wypuszczono na 
wolną stopę. Jednocześnie 26 dal 
szych obywateli niemieckich, a  
wśród nich kilku dziennikarzy o- 
trzymało NAKAZ OPUSZCZENIA 
FRANCJI.

Wypadki te potwierdzone urzę 
dowo były już przedmiotem inter­
wencji ambasadora von Walecze- 
ka u min. Bonneta, który przy­
rzekł udzielić odpowiedz; dopiero 
po dokładniejszym zbadaniu spra 
wy.

St. Zjednoczone a Brazylia
K o n tak t w o jsk o w y

„N ew  Jork Times" donosi z  W a­
szyngtonu, iż Stany Zjednoczone 
mają zam iar wysłań do Brazylii MI­
SJĘ WOJSKOWĄ celem  ZACIEŚ­
N IE N IA  W SPÓŁPRACY pomiędzy 
armiami Stanów Zjednoczonych 1 
Brazylii. Jak twierdzi dziennik, mi­
sja ta  będzie m iała również na celu  
odradzenia państwom  A m eryki Po. 
łndniowej przyjęcia NIEMIECKICH  
REGULAMINÓW WOJSKOWYCH.

Mecz hokejowy 
Polska-Niemcy

M ecz hokejowy N iem cy — Polska  
zfłtończył się w ynikiem  4:0 na ko­
rzyść Niem iec.
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Głosy z zagranicy
„ŻYŻN ZA CARIA", JAKO 

SOWIECKA OPERA
W „Prawdzie" (z 7 lutego) B. 

Mordwinow, główny reżyser Wiel­
kiego Teatru w Moskwie, obszer­
nie opisuje pracę nad przeróbką 
znanej opery Glinki „żyźń za ca- 
ria“. Opera ,jak wiadomo, przed­
stawia czyn chłopa Susanina, któ­
ry ratuje cara M ichała‘przed poi- 
skim wojskiem. Chodzi o to, żeby 
przy obecnym patriotycznym kur­
sie w ZSSR przedstawić czyn Su­
sanina, jako patriotyczny czyn lu­
du przeciwko najeźdźcom. Ale co 
zrobić z carem?...

Opera ma być wystawiona w 
najbliższym czasie. B. Mordwinow 
opowiada, że cara z tekstu wyrzu­
cono — i zastąpiono go Moskwą. 
Zgodnie z tym akcję t  gub. kos- 
tromskiej przeniesiono do wsi pod 
Moskwą. W Susaninie ujawniły, 
się, pisze Mordwinow, piękne ce­
chy narodu rosyjskiego — skrom­
ność, moralna czystość itd. Nato­
miast przy pomocy muzyki tanecz 
nej, mazurka i poloneza, Glinka 
podkreśla wewnętrzną pustkę pol­
skiej szlachty, jej pełne pychy po­
trząsanie bronią. Do opery doda­
ne są obecnie jakieś wielkie deko­
racje - panoramy, w charakterze 
epilogu, — które przedstawiają 
wypędzenie Polaków z Rosji.

Opera ma nazywać się „Iwan 
Susani.r“. Dobrze jeszcze, że nie 
„Życie za Stalina".

Tak wygląda obecny „kurs" w 
ZSSR.

ROZKOSZE TOTALIZMU
„Der socialistische Kampf" (Nr. 

2) opisuje rozkosze, wśród których 
żyją mieszkańcy stotalizowanej 
Austrii. Obecnie normy życiowe w 
Niemczech obowiązują także w 
Austrii. Tylko 70 proc. obuwia 
woino produkować z podeszwą 
skórzaną ;reszta obuwia zaopa­
trzona jest w podeszwy z namia- 
stek. Jeśli przejdziemy do środ­
ków spożywczych, — kupić kilo 
mandarynek lub pomarańczy dla 
dzieci — to wielka sztuka. Masła 
w sprzedaży bardzo mało. Coraz 
częściej dochodzą wieści o mani­
łeś a  cj ach kobiet. Niedawno pono 
na Brunnenmarkt (Wiedeń, 16) de 
TM istrowały kobiety z pustymi ko 
szjezkami do zakupów, wołając: 
„Dziękujemy naszemu FOhrero- 
wil"

Bardzo mało jest ja:j, owoców, 
ryżu. Mleko jest zawsze zbierane, 
odtłuszczone, ale kosztuje drogo. 
W ogóle CENY OGROMNIE PO­
SZŁY W GÓRĘ. Nawet drzewa 
można nabyć naraz najwyżej 3 
kg. Zato uwag gospodyń przy za­
kupach można nasłuchać się za. 
darmo ,ile się chce.

Dzieciom, które wstępują do 
„Hitlerjugend" itp. rodzice są obo­
wiązani sprawić odpowiedni mun­
durek, który kosztuje do 60 mk. 
Przy ostatnich pogromach dzieci 
były ze szkoły WYSYŁANE na 
pogrom. „Wydaje się to niepraw­
dopodobne — pisze „Kampf" — 
ale to prawda!"

Biedny wiedeńczyk! Nawet swej 
ulubionej kawy nie może pić tak

często ,jak przedtym. Wyznaczono 
10C gramów na osobę (kupującą) 
na tydzień.

jednym słowem, Wiedeń się — 
cieszy...
PO ZDOBYCIU KATALONII

Gen. Franco zdobył Katalo­
nię. To może zadecydować o wy­
niku wojny hiszpańskiej. Roz­
strzygnęli — piszą „Posłednija 
Nowosti" (w Paryżu) — nie hisz- 
pańscy „narodowcy", lecz Włosi, 
a przede wszystkim OGROMNE 
MASY BRONI, SPRZĘTU WO­
JENNEGO itd., dostarczone przez 
Włochy i Niemcy.

To zwycięstwo gen. Franco — 
pisze dziennik Milukowa — oczy. 
wiście wzmacnia pozycję bloku 
państw totalnych. Naturalnie, 
Chamberlain, wieczny optymista, 
ponownie wyraził swą pewność, 
że po zwycięstwie faszystów Mu­
ssolini usunie swe wojska z Hisz­
panii, Ale oświadczenia Gaydy w 
„Giomate d’ltalia", pokazały, że 
ten optymizm jest pozbawiony 
podstaw: Włochy stawiają dalsze 
warunki.

Krótko mówiąc, powstaje niebez 
pieczna dla Francji „TRZECIA 
GRANICA" (w Pirenejach) i Mu­
ssolini zapewne zechce wykorzy­
stać ten atut w pertraktacjach z 
Francją. Czy czeka na całkowite 
zwycięstwo gen. Franco?

Otóż „Posl. Nowości" czynią 
ciekawą uwagę: Mussoliniego po. 
wstrzymuje także NIE ZUPEŁNIE 
WYRAŹNA POSTAWA HITLE­
RA... Hitler nie chce dać się wcią­
gnąć do niebezpiecznej wojny 2 
powodu włoskich postulatów. Po­
twierdza to artykuł we „Frankf. 
Ztg.“ ,który powiada, że Niemcy 
aż nadto zdają sobie sprawę ze 
znaczenia Ameryki oraz z tego, że 
Ameryka na wojnie napewno 
czynnie poprze Francję i Anglię. 
Dlatego też autor pragnie ustano- 
■wienia równowagi pomiędzy czte­
rema wielkimi mocarstwami Eu­
ropy. Nlfct przecie — ani Włochy, 
ani Niemcy — nie stawia żądań 
nierozsądnych. Długotrwały pokój 
jest zupełnie możliwy — i t. d.

Ten artykuł „Frankf. Zeitg." po 
kazuje—zamyka swe wywody ro- 
syjski dziennik, — że Hitler nie 
zupełnie chętnie podąża za Musso- 
linim.

HITLER — MUSSOLINI
W związku z powyższymi wy­

wodami rosyjskiego dziennika war 
to zacytować ostatni artykuł pani 
G. Tabouis w „L.Oeuvre" z 8 lu­
tego. Znana publicystka stwierdza, 
że w Berlinie francuska dyploma- 
cja próbowała zasugerować min. 
Ribbentropowi konieczność poważ­
niejszej rozmowy niemiecko-fran- 
cuskiej — na podstawie powszech­
nie znanej deklaracji niemiecko- 
f.ancuskiej z 6. grudnia ub. r. 
Chodziło zapewne o rozpatrzenie 
polityki włoskiej. Otóż Niemcy de 
likatnie uchyliły się od tej zainicjo 
wanej przez Francję rozmowy. 
Niemcy użyły tego pretekstu, że 
postulaty włoskie nie zostały jesz­
cze dokładnie sformułowane.

Z tego i z innych faktów obser.

m

watorzy polityczni wnioskują*—pi­
sze Tabouis—że Hitler wprawdzie 
stara się wpłynąć na Mussoliniego w 
KIERUNKU WIĘKSZEGO UMIAR 
KOWANIA, ale nie śpieszy się z 
poważniejszą presją w Rzymie. 
Hitler nie chce osłabiać i zrażać 
Włochów. Wobec tego — kończy 
Tabouis — niepodobna jeszcze wy 
dać ostatecznego sądu co do po­
lityki Hitlera w stosunku do 
Włoah. K. CZ.

Pięć tysięcy osób rozstrzelano
w pierwszych dwóch dniach okupacji faszystowskiej w Barcelonie

Wywiad z min. dal Vayo
W wywiadzie z przedstawicie, 

lem paryskiego „Populaire" hisz­
pański min. spraw zagr., Alvarez 
del Vayo, oświadczył, co nastę­
puje:

„Dla czego nie mogliśmy obro. 
nić Barcelony? Nie tylko dla te­

go, że nie byliśmy w stanie wy­
żywić ogromną ludność oblężoną. 
Przewidzieliśmy i  zorganizowali, 
ftmy rozpaczliwą obronę, ulica za 
ulicą. Potrzeba nam było jedy­
nie móc podtrzymać tę obronę 
przez zaopatrzenie w broń wszy-

Wybory do rad gromadzkich
w poaietie zawierciańskim

PAT. donosi z Ungwaru: Pomi­
mo stosowania przez Rząd Woło­
szyna terroru wyborczego, agita­
cja na listę rządową nie daje spo­
dziewanych wyników tak, że na­
wet organ Wołoszyna „Nowa Swo 
boda" zmuszony był do przyzna­
nia się, że agitacja często zawo­
dzi, wywołując odmienne skutki, 
tak np. w miejscowości Kobyłec­
ka Poloona i Damanince wrogi na 
strój miejscowej ludności osiągnął 
takie napięcie, że „Nowa Swobo­

da" nazywa mieszkańców tych 
miejscowości „niebezpiecznymi
szkodnikami, umożliwiającymi
wszelkie poczynania Rządu".

W przeddzień wyborów skłania 
się ludność wszystkich wsi i mia­
steczek na Rusi Podkarpackiej do 
iluminowania okien, wywieszania 
chorągwi 1 wystawiania portretów 
Wołoszyna. Winni nie wywiesza­
nia chorągwi lub zaniedbania ilu­
minacji są pociągani do odpowie­
dzialności. (PAT).

Walka z „Żelazną Gwardią"
Agencja Rador komunikuje, że 

policja rumuńska zatrzymała w 
dn. 8 b. m. szereg osobników w 
wieku od 20 do 30 lat, b. człon­
ków „Żelaznej Gwardii".

Przygotowywali oni zamach na 
wlce-premjera A. Calinesco. Za­
mach miał być wykonany 6 b. m. 
Wydane zarządzenia bezpieczeń­

stwa uniemożliwiły wykonanie za­
miaru przez terorystów, którzy 
przyznali się do winy. Podczas re­
wizji znaleziono kilka rewolwerów 
automtaycznych, granaty ręczne, 
1000 ładunków i 5 kg. chlorku po­
tasu. Policja prowadzi nadal śledź 
two w celu wykrycia dalszych u- 
czestników spisku.

W ostatnim czasie odbyły się 
wybory na terenie powiatu za­
wierciańskiego. Podajemy poniżej 
wyniki z nietkórych gmin.

Gmina Rokitno .  Szlacheckie, 
Gromada Niegowoniczki: 16 rad­
nych. Wszystkie mandaty zdoby­
ło Str. Ludowe. Grom. Grabowa: 
Wszystkie mandaty w liczbie 20 
zdobyło Stron. Ludowe. Grom. 
Łazy: na 30 radnych, PPS i KI. 
Zw. Za w. zdobyły 20 mandatów, 
pozostałe 10 mandatów przypad­
ły dla O. Z. N. i innych ugrupo­
wań. Grom- Rokitno - Szlacheckie: 
zgłoszone zostały 3 listy. Lista 
PPS ! KI. Zw. Zw. została unie­
ważniona. Na pozostałych dwóch

listach: Stroń. Ludowe zdobyło — 
12 mandatów. O.Z.N. i bezpartyjni 
— 12 mandatów.

W pozostałych gromadach: Wy 
sokiej, Chruszczobrodzic i Ciągo- 
wicach, większość mandatów zdo 
było Stron. Ludowe.

Ogółem na terenie gminy Rokit 
no - Szlacheckie, PPS Klas. Zw. 
Zaw. i Stron. Ludowe — otrzy­
mały z górą 70 proc. głosów. Po 
zosfałe 30 proc. otrzymał OZN i 
pozostałe ugrupowania.

Gmina Mrzygłód. Grom. Niera- 
da: Zgłoszona została jedna lista 
PPS j Klas. Zw. Zaw., uzyskując 
wszystkie mandaty w liczbie 12. 
Grom. Mrzygłód: na 20 radnych

Nie ma szczęścia
mdobrobytu

jed n o  I d r u g i e  o s ią g n ie sz , g r a j ą c  
w  szczęś liw e ! k o l e k t u r z e  KAFTALA
Zamówienia na losy do i-ej klasy należy kierować na adres;

W. KAFTAL
KATOWICE, ol. Dyrekcyjna 2
Oddziaty: Chorzów, Wolności 26 

Bielsko, Jag ie liń sk a  1
Listować zamówienia załatwi* się odwrotnie.
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PPS i Klas. Zw. Zaw. — 12 man­
datów. OZN — 8 mandatów. Gro 
mada Mrzyglódka: na 16 rad­
nych, PPS i Klas. Zw. Zaw. — 10 
mandatów. OZN — 6 mandatów.

Ogółem na terenie gminy Mrzy 
głód PPS. i Klas. Zw. Zaw., uzy­
skały 34 mandaty, OZN i inni — 
14 mandatów. Zaznaczyć należy, 
że dotychczas gmina Mrzygłód, 
opanowana była przez sanację.

Gmina Niegowa. Grom. Niego­
w a: Ilość radnych 16. Zgłoszono 
dwie listy. W pierwszym głosowa 
uiu lista PPS i KL Zw. Zaw. zdo­
była 6 mandatów. OZN — 6 man 
datów. W wyborach uzupełniają­
cych, pozostałe 4 mandaty zdo­
były PPS. 1 Klas. Zw. Zaw.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
prezes miejscowego OZN i wójt 
tejże gminy uzyskał aż... 5 gło­
sów i przepadł, a nasz towarzysz 
Walenty Kasznia uzyskał 80 gło­
sów. Głosowało 160 wyborców. 
Grom. Mrusów: na ogólną ilość 
16 radnych PPS i KI. Zw. Zaw. 
uzyskały 10 mandatów, inne ugru 
powania — 6 mandatów.

W grom. Mruzów, nie uzyskał 
mandatu — zdeccydowany prze­
ciwnik naszego ruchu działacz sa­
nacyjny Malinowski.

W Tomlszowicach, Postanowi 
cach 1 Mrusowie, większość man­
datów przypadła PPS 1 KI. Zw. 
Zaw.

Gmina Kromołów. Grom. Kro- 
mołów: na 30 radnych, PPS I KI. 
Zw. Zawodowe — 10 mandatów, 
na drugą listę, na której figuro­
wali: endecy, ozonowcy L . ży­
dzi (!) — 20 mandatów. W  gmi­
nie Myszków —- PPS I Klas. Zw. 
Zawodowe, uzyskały 70 proc. o- 
gólnej liczby głosów.

Po Z9°me Ojca Świętego
Przemówienie ks. prymasa Hlonda

Polskie Radio nadało 
wienie ks. kardynała 
Hlonda, poświęcone pamięci Pa­
pieża Piusa XI. Mówca stwierdził 
między in„ że zmarły Papież był 
Papieżem nieustraszonym w oddzią 
ływaniu na swoją epokę. Dalej 
ks. prymas omówił stosunek Ojca 
Świętego do hierarchii kościelnej, 
Jego niezwykłą stanowczość, oraz 
podkreślił Jego całkowite poświę­
cenie do idei formowania kapłań­
stwa. Mówca scharakteryzował 
Piusa XI jako Papieża laików,, 
przywrócił on bowiem katolikom 
świeckim świadomość przynależno 
ści do Kościoła Katolickiego, do­
dał, że największą zasługą 
Piusa Xl-go jest to, te  był światu 
obrońcą Prawdy, obrońcą Wiary i 
Sumienia. Byl obrońcą człowieka 
w społeczeństwie i państwie, był

przemó-1 apostołem pokoju i pojednania.
prymasa | Ostatni ustęp swego przemowie

nia poświęci! ks. prymas wspomme 
niu i omówieniu stosunku zmarłe­
go Ojca Świętego do Polski, pod­
kreślając przy tym, jak bardzo i 
jak szczegółowo interesował się 
Pius XJ-ty tym wszystkim co się 
działo w Polsce.

PRZED KONKLAWE.
Kardynał Pacelli zwołał w sali 

konsystorskiej pierwszą ogólną 
Kongregację kardynałów, obec­
nych w Rzymie.

Ogólne Kongregacje kardyna­
łów zbierają s:ę stale aż do czasu 
wyboru nowego papieża. Celem 
załatwienia spraw bieżących i przy 
gotowania do konklawe, kwestie 
mniejszej wagi załatwiane są 
przez kongregacje partykularne-

Ministrowie Hiszpańscy
w  W a le n c j i

Do Walencji przybyli min. komu 
nikacji Hospitale, min. finansów 
de Los Rios, minister bez teki As- 
pe i min. rolnictwa Urtbe. Bezpo­

średnio po przybyciu ministrowie 
odbyli konferencję z prem. Negri- 
nem i min. spr. zagr. del Vayo.

atklch tych ochotników, którsy
ofiarowali nam swe usługi.

„Ale faszyści twierdzili, te  n a  
leźli w Barcelonie setki wagonów
broni" — zauważył rozmówca.

Obecnie przebywa w Rzymie 40 
kardynałów- Nawet w razie, gdy­
by niektórzy karynałowie nie mo­
gli przybyć z powodu choroby lub 
innych przeszkód, konklawe może 
być obesłane przez przeszło 50 
kardynałów. Na ogólną liczbę 62 
jest 35 Włochów i 27 innych na­
rodowości. Poza kryterium narodo 
wościowym, w kolegium kardynal­
skim przeprowadzić można po­
dział według funkcyj. Mówi się 
przede wszystkim o odrębnej gru­
pie kardynałów kurii rzymskiej 
grupie dyplomatów (byłych nun­
cjuszy) oraz o grupie arcypastcrzy 
(kierowników diecezji). Według 
nieoficjalnych obliczeń kół koś­
cielnych, liczba kardynałów kuria! 
nych wynosi obecnie 21, liczba dy 
plomatów 6 do 8, resztę zaś sta­
nowią arcypasterze. Oczywiście 
podział ten nie jest ani ścisły, ani 
formalny.

Nie jest wyłączone, że konkla­
we rozpocznie się przed upływem 
15-tu, względnie 18-tu dni, od 
śmierci Piusa XI.

Elekt, wybrany przezzbliżające 
się konklawe będzie 263 Papie­
żem Kościoła Rzymskiego. (PAT).

,ydch, gdybyśmy je tylko  
— odrzekł del Vayo ze smutnym 
uśmiechem — franco nie byłby 
tam dzisiaj. Gdy przypadkowo 
otrzymywaliśmy jakiś wagon s 
bronią, to nie długo czekał na ro» 
ładowanie".

Tu del Vayo z goryczą wspom­
niał o wstrętnej kampanii kłam­
stwa, rozpętanej w ostatnich 
dniach przeciwko republikanom, 
kampanii, uzupełniającej godnie 
tyle zdrad, oszczerstw i milczące­
go współdziałania z wrogami Re­
publiki.

„Ogłoszono podobno w parla­
mencie angielskim, że w Barcelo­
nie życie znowu płynie normalnie. 
Nie dodano tego, co my wiemy 
z naszych źródeł informacyjnych 
co inni także wiedzieć powinni:

Więcej niż 5000 osób zamordo­
wano, lub stracono w pierwszych 
dwóch dniach okupacji4'.

De! Vayo zaznaczył jeszcze, te  
armii republikańskiej brakowało 
co najmniej 100 tysięcy karabinów 
ręcznych i 3000 karabinów maszy­
nowych, że ogólna mobilizacja da 
la w rezultacie całe pułki, których 
nie było czym uzbroić.

„Nadzieja moja nie jest za­
chwiana — zakończył del Vayo.— 
Mamy jeszcze obszerne terytoria* 
setki tysięcy żołnierzy i nic nłe 
zdołał z serc naszych wyrwać mi­
łości do Republiki, ani z serc • -  
gromnej większości naszego boha­
terskiego, ludu, który w końca iwy  
cięży. Ale może pan sobie wyo­
brazić, jaki odczuwam niepokój o 
przyszłość Europy".

Korespondent „Daily HereWa" 
z pogranicza francusko - hiszpań­
skiego donosi, że w Barcelonie do­
konano masowych egzekucji ko­
biet, zatrudnionych w fabrykach 
amunicji, oraz urzędników repu­
blikańskich, którzy dostali aię w 
ręce Franco; więzienia zapełniają 
się wedle wskazań sławetnej 
,,5-ej kolumny" szpiegowskiej, po­
siadającej listy wszystkich antyfa- 
szystów, poczynając od miezczań- 
skioh republikanów, a kończąc na 
anarchistach.

Rozstrzelano 47 robotników za­
kładów amunicyjnych PirelU za 
zniszczenie inwentarza.

Czy podpalenie?
w  miejscowości campingowej 

Skegness w hrabstwie Lincolnshi­
re wybuchł pożar, który zniszczył 
szereg budynków i urządzeń. Pod 
czas pożaru rozległy się 3 wybu­
chy. Władze podejrzewają, i i  po* 
żar wybuchł na skutek podpalenia, 
tym bardziej, iż w ubiegły ponie­
działek miał miejsce w tej samej 
miejscowości wielki pożar, które­
go przyczyny dotychczas docho­
dzenie nie ustaliło. (PAT).

W Rangoon podczas' rozprasza­
nia manifestacji, jak donosi R « "  
ter, policja dała salwę do t4um«. 
zabijając 11 osób i raniąc 10-

(PAT).

Mm o l i k i i i l i t i  1 liii
W sobotę zebrał się w Tokio ko 

mitet, mający za za-anie organi­
zację „azjatyckiej konferencji an- 
tykominternowskiej", mającej od­
być się w Tokio we wrześniu r. b. 
W naradach uczestniczy 40 dcleg. 
Włoch, Rzeszy, Rządu gen. Fran­

co i tymczasowego Rządu Repu­
bliki chińskiej (mianowanego 
przez Japończyków).

Komitet wybrał admirała Oka-
sawara przewodniczącym komitetu 
przygotowawczego do konferencji.

Sąd okręgowy w Samborze wydal 
wyrok, skazujący na karę Śmierci 
Józefa Dmytryszyna, la t 24 ze Scho
dnicy, powiatu Drohobycz, który z 
zemsty za sprzeciwienie się jego 
mażeństwu, celem pozbycia się ro­
dzeństwa ze wspólnego ubogiego go uwolnieni od winy ł kary.

spodarstwa, zamordował aarąbuJS0 
siekierą swego brata, trzy siemWf’ 
które spały w łóżkach l kilkunasto­
letniego bratanka. Towarzysz 
któremu oskarżony zarzucił 
ganię, oraz jego narzeczona



Zycie gospodarcze

Pieniądz a gospodarka społeczna
B a « ^ e*rtowa,ne z*niany statutu 
zeoh U- ^ olskie60 zostały na ogół 
j*  dnie uznane przez opinię spo- 

n4. za dostosowanie się do 
rew^  gospodarki, a nie za krok 
^  °  UcyJny. wyprzedzający te po- 
*ni Widzieliśmy, jak  we wrze- 
j ? u^- r- sztywne przepisy do- 

czasowego statu tu  zostały pod 
nie ° ne przez dicg wydarzeń i ko- 

cznośó rewizji narzuciła się sa- 
ma Przez się,

3 Zecz w i«lce wymowna: gdy
• on°w r  ^Kurier Poranny" wy. 
/ łP j ł  z wywodami na tem at ak- 
)ja ’?eJ foli. jak a  przypaść musi 

kowj emisyjnemu, gdy rzucił 
J ^ n i e ,  czy proponowane zmiany 
^  utu są aby „dość radykalne, 
ilo L Zapewnić gospodarstw u taką 

środków pieniężnych, jakiej 
*et» ie 8° potrzeby"... „Ga-

^ ro lsloa'* pisała ostrożnie, źe: 
Polski— ale lejdde, rzeci 

*® etuowkkt pewnej nad- 
nie traci się w sarn wir 

T’^ n y e h  procesów gospodarczych, 
^ • “ jąeyeh się aa wzmożoną aktyw*

W ły zanotowano pogłoski, źe 
*a<> e i?cym roku em isja „fiducjar- 
Zl ° siągnie zaledwie 400" miln. 
Wero Pe!ne rozmiary osiągnie do- 
Polski^) C'ągu trzech la ł ( ”Kurier

gospodarki polskiej—**

* *

tycia^ lł,0wa o aktyw izacji całego 
bard , g0sP°darczeg<5 to mylą się
**2vstk 8rUb°  ci’ co sądzą’ ŻC 
cl>omie„? spr w adza się do uru- 
botv ■ kredytu na wielkie ró-
l|r z a d ^ t;Stycyjne’ na komPleks 
*ja si n technicznych beż ogląda- 
rą t-J* na całość gospodarki, któ- 
5 zbyt !?y n ' e tylko produkcja, ale 
tek, alepr°duktów, nie tylko wyda- 
^ datk 1 am ortyzacja, zwrot tego 
’tego d r ! - w ramach w ypracow a­

ł y  0tJu społecznego.
Za°Patrzoi " a nie doceniać spraiwy 
Powiedm nia 5P°teczeństwa w od-

wtózias..-4znaW?v obiego* flacfi fatai y w czasie de*ra ta ine nas
odków pie
.P iM iąaa . Ale i  drugiej

w i
łości środw f nastfP s{wa szczup-
zyzny S a d ^ nięAŻnych * 
strony k a S l  • Ale 2 dru8 ie '
^ ° n y  w  aT& n" a naukileWtaieinni 
dz«. wyczuwa • , .  0 pjenfą-
Stw a  PODStirin ' :J e n a s tę p -  
8° z dnia na ?  5n,3dza , tracące- 
^reszta w«v dzień na wartości.
to O g lą d a ło &Cy p am i?tam y, jak  

W cza«ie inflacji
jakie sa ^ t  , ymy też wciąż 
zbyt »r«L, • U stęp stw a  nie-
1 p0D.  znie maskowanej inflacji

Itam Pienit*dza ™ ™ * rii

’*2d ro J ^ a}f.dnak P>eniądz będzie

i k * S >  cza.8u słynna była teoria 
rów nj--4 Pieniądza, rozwinięta 
r«ncyj !łe° rię ot,iegową (cur-
Pienieri, g tej teorii i,ość 
na iM, y ma decydujący wpływ
5Zczai,Ai Wart°ść. Nie będziemy 
z a s to ^ . . omawiad tej teorii, jej 
rowepQW-aTlia d°  Pieniądza papie- 
m i^ i ^ * -d- Późniejsi ekono- 
ProszpUZnali tę teorię za zbyt u- 
opinia20” ^’ a *e na ogdł przeważa 
wia,i« 1 ze zaw iera ona w sobie 

,e Prawdy.

g0Aby wyjaśnić spraw ę „zdrowe- 
Przem fl2 ’’Popsutego" pieniądza 
nawia lmy Przykład, do którego 
temat 3 swoi e wywody na fen 
ski p  znany ekonomista wiedeń- 
ntv’ ug‘ p hilippovich... W yobraź 
mioj i*’ śe jesteśm y w jakiejś 
r ^ o ś c l ,  oddalonej dotąd od 
'Hość mtejskiego. Nagle miejsco- 
Iet/T ta  sta je  się uczęszczanym
2 ni1S €m> N apływ ają letnicy, a 
cjlJi — gotówka. Pieniądza jest 
Wa °  •* Wszystko drożeje, bo dosta

. nie została jeszcze odpowied- 
® Uregulowana. Słowem napły- 

“ y tu dochody pieniężne, lecz nie 
^iększyła się ilość dóbr. Pie- 
*ądze się tu „popsuły", straciły 

ozęść $wej wartości... 
t tak dzieje się na wielką skalę 

^  życiu społecznym, o ile rośnie 
"ość pieniędzy, a nie przyrasta w 
odpowiednim stosunku ilość wy­
produkowanych towarów. Docho­
dy Pieniężne powiększają się, lecz 
me powiększył się spożyw any  
dochód realny społeczeństwa, zło- 
'°d y  z  dóbr wyprodukowanych.

N® tym w łaśn ie tle w y ra s ta ją  
Znane nam z prak tyk i p rzykłady 
’’Popsucia się"  p ien iądza — nie 
**a jego p rzy rost odpow iednika w 
Przyroście produkcji.

A więc pożądane gospodarczo* również do wzrostu dóbr spożycia. |  wój produkcji dóbr spożycia, a tyl I inwestycyj. Robotnicy zatrudnie-
jest tylko takie pomnożenie plenią- Podkreślamy tę ostatnią uwa. k0 rozwój produkcji maszyn i in- ni przy tej produkcji, otrzymają
dza, które prowadzi do wzrostu  gę jak  najsilniej. W yóbrażmy so- nych urządzeń produkcyjnych, a swą płacę, ale nie będzie za nią
produkcji w ogolę, a w tym  | bie bowiem, że nie następuje roz-1 także rozwój wszelkiego rodzaju j można nabyć w dostatecznej ilości

Rewolucja walutowa w Anglii
Działo się to w r. 1694. Król An­

glii miał trudność z pokryciem ko­
sztów prowadzonej przez siebie 
wojny. Zwrócił się do grupy kapi­
talistów, którzy zebrali się i do 
spółki pożyczyli Państwu kwotę, 
wynoszącą 1 milion 200 tysięcy 
funtów. Procent wynosił sto tysię­
cy funtów rocznie.

W zamian za tę pożyczkę otrzy­
mali pożyczający prawo emisji ban 
knotów w sumie, odpowiadającej 
wypożyczonemu kapitałowi. Była 
to więc już emisja, jak się to mó­
wi „fiducjam a", bo nie oparta o 
rezerwę złota, a tylko o zaufanie. 
Równowartość banknotów była na 
żądanie wypłacana z procentów, 
wpłacanych za pożyczkę.

Tak narodził się sławny Bank of 
England ł taki był początek angiel­
skiego „public debt1, długu publi­
cznego. Diug skarbu Pańs.w a w 
Banku wzrósł w wieku XVIII, szcze 
gólniej jednak w czasie wojny, ja ­
ką Anglia toczyła z rewolucyjną 
Francją i z Napoleonem. W r. 1797 
trzeba było zawiesić wymienial­
ność na złoto, którą następnie przy 
wrócono, zaś w .. 1844 słynna re  ̂
forma Peela na długie lata stano­
wiła podstaw ę działalności Bank 
of England. W artość funta okre­
ślona została w tedy na 77,9 szyłin 
ga za uncję, następnie, już po Wieł 
kiej W ojnie wyznaczona została 
na 85 szylingów za uncję. To prze 
rachowanie pozostało nawet po de 
waluacjl funta w r. 1931.

Obecnie następuje zm iana tego 
rodzaju, że zamiast stałego okre­
ślenia wartości złota (w  walucie 
angielskiej) wartość ta będzie sza­
cowana co tydzień zależnie od kur­
su.

Z całą słusznością p. F. Z. z „I. 
K. C.“ podkreśla rewolucyjność tej 
zmiany:

Funt angielski będzie teraz w a­
lutą całkowicie elastyczną, mani­
pulowaną. Złoto staje się wartoś­
cią zmienną, od której pieniądz zo­
staje całkowicie uniezależniony. Po 
zostaje pieniądzem papierowym w 
ścisłym znaczeniu tego słowa.

W dodatku, jak to jeszcze zoba­
czymy emisja „fidaejarna", a więc 
pozbawiona zupełnie pokrycia zlo­
tem, zostaje wydatnie podniesiona. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że już 
akt Peela z r. 1844 przewidywał 
podwójną emisję: „fiducjarną , o 
określonych rozmiarach (ustalono 
ia na 14 milionów funtów) oraz 
zwykłą, pokrytą w 100* złotem. 
Ostatnio emisja „fiducjarna w y­
nosiła 230 milionów funtów na o- 
gólny obieg 474 milionów funtów. 
Obecnie emisja ta  została podnie­
siona do 400 milionów funtów.

T a cała rewolucyjna zmiana by­
ła bez w ątpienia przyśpieszona 
przez ostatnie wstrząsy, jakie prze 
żywała waluta angielska. Funt już 
od dłuższego czasu był w trudno­
ściach i Fundusz w alutowy musiał 
wciąż interweniować w jego obro­
nie, oddając swe złoto, aby przez
za k u p y w a n ie  funtów, odciążyć w a
jutę. w  grę fu wchodziła spekula­
c j a ,  ostatnie niepokoje polityczne, 
i  także trudności angielskiego han 
dlu zagranicznego, związane ze 
zbrojeniami i z wzrostem przywo­
zu. Przewaga przywozu nad wy- 
wozem wzrosła w ostatnich la- 
tach z 346 milionów funtów na 432 
mil. i 500 mil. w r. 1938. Z drugiej 
znowu strony dochody angielskie 
z zagranicznych wkładów zaczęty 
się kurczyć i Anglia musiała odda­
wać z tego tytułu złoto. Mówiono, 
że Anglia już obecnie, żyje ze swe 
go kapitału, gdyż bieżące docho­
dy nie starczą.

W obec tego zapas złota fundu­
szu walutowego zaczął się kurczyć. 
Na początku roku było już tylko 
80 do 90 milionów złota po kursie 
140 szył. za uncje. Fundusz był u 
kresu sił. W obec tego w pierw­
szych dniach stycznia Bank Angiel 
ski oddał Funduszowi 200 milio-

Bank Anglii
zrvwa ze stara tradycja

Anglia dokonała w tych dniach doniosłej, jak ją okre­
ślono, nawet „rewolucyjnej" reformy monetarnej.

Poważny, konserwatywny „Times* określił tę reformę 
jako „nowy krok do „KIEROWANEGO" systemu pie­
niężnego, który zastąpi poprzedni system automatyzmu 
pieniężnego".

szylingów), t  j. 350 milionów 
według w artości faktycznej (148 
szył. za uncję).

W ten sposób zapas złota Fun­
duszu W alutowego wynosił już 
440 — 450 miln. fun ów (wed ug 
nowego kursu), zaś w artość zap a­
sów złota Banku Anglii liczyła już 
tylko 126.4 miln. funtów wed.ug 
starego, sztywnego parytetu. Prze- 
rachowanie da zysk rachunkowy 
w sumie 95 milionów fun:ów.

Teraz widzimy, że zwiększenie 
obiegu niepokrytctgo złotem było 
wynikiem stanu faktycznego: odda 
nia przez Bank części swej rezer­
wy Funduszowi. Przez przeracho- 
wanie zwiększa się w artość rezer­
wy i tym samym znaczna część o- 
biegu „fiducjamego* otrzym uje pod 
kład złoty.

Na przyszłość jednak emisja fi-

ducjarna ma być wyższa niż po­
przednio.

Jak już wyżej wyjaśniliśmy nie 
będzie ustanowiona na przyszłość 
stała wartość złota, obliczona w  
funtach. Zapasy złota Banku An­
glii będą na nowo przerachowane 
co tydzień według cen rynkowych. 
Aby zapewnić prawidłowość emi­
sji („fiducjarnej" oraz pokrytej 
złotem) Bank będzie Funduszowi 
oddawał nadmiar złota (ponad nor 
mę pokrycia emisji zwykłej, nie- 
fiducjarnej), zaś Fundusz będzie 
uzupełniał rezerwy, jeśli okażą się 
niewystarczające.

Co jest w tym systemie najbar­
dziej interesujące —  to nieograni­
czona możliwość emisji bankno­
tów. W razie obniżki wartości fun 
ta — wzrasta wartość złota, sta­
nowiącego podkład części emisji

Nie bez słuszności, porównywu 
jąc angielską „rewolucję w aluto­
w ą" z ostatnim  projektem zmian 
statutu Banku Polskiego pisze 
„Ilustrowany Kurier Codzienny", 
że zmiany te idą po linii poprzed 
niego systemu angielskiego oraz 
systemu państw  skandynawskich. 
Ostatnia reforma angielska jest 
bardziej rewolucyjna niż zamie­
rzona polska:

„Nowy statut zwiększa zdol. 
ność emisyjną i  kredytową Ban­
ku Polskiego, a nadewszystko da­
je mu elastyczność, tak bardzo 
potrzebną w dzisiejszych czasach.

Ale elastyczność ta  jest daleko 
mniejsza od tej, ktćra da Anglii 
nowy „bill" walutowy.
A „Dziennik Poznański" doda­

je:
„Przechodzimy po prostu do sy 

stemu angielskiego, stosowanego 
tam od blisko stu lat z dużym po. 
wodzeniem, przechodzimy w mo­
mencie, gdy Anglia zdecydowała 
się już pójść o krok dalej ku wa. 
łucie manipulowanej, opartej o re­
wolucyjną 7  ladę, że złoto będzie 
wartością zmienną a nie jak dotąd 
klasycznym biegunem stałości".
Nowa rewolucja w alutow a 

Anglii musi nam otworzyć oczy 
na niejedno zagadnienie. Czy na­
sza wstrzemięźliwość jest istotnie 
chwalewną?

przedmiotów spożywczych. N a­
stąpi drożyzna i spadek dochodu 
realnego klasy pracującej, oraz 
z tej strony zaatakow any będzie 
pieniądz.

Inaczej będzie, gdy rozwój wy­
twórczości rozszerzy się, gdy nie 
tylko wybudowane będą nowe dro­
gi, uruchomione kopalnie ł ciężka 
metalurgia, ale ruszy też wytwór­
czość dalszych stadiów aż do go­
towych wytworów konsumowanych.

W tedy chodzić będzie jedynie o 
to, jak  nadal zużytkować rozbu­
dowany ap ara t produkcji, jak  za­
pewnić mu dalsze działanie i 
wzrost i jak  pokryć koszty tych 
inwestycyj (np. dróg), które zwra­
cają się powoli i tylko częściowo. 
Muszą one znaleźć swe pokrycie 
w przyroście ogólnego dochodu 
społecznego.

***
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Co to jest emisja „fiducjarna”?
Emisja „fiducjarna" jest to emi 

sja banknotów, oparta nie na zło­
cie, lecz w myśl swej nazwy— na 
podstawie zaufania do pieniądza 
Jak  to stwierdza p. J. Patryka w 
interesującym artykule „Polski 
Gospodarczej" nie znaczy to, by 
taka emisja nie miała realnych 
podstaw . Odpowiednikiem jej są 
zdyskontowane weksle handlowe, 
pożyczki lombardowe, papiery 
państwowe, dług skarbu Państw a

W  ostatnich czasach, jak dowo 
dzi wspomniany autor system ta­
kiej emisji doznał w szeregu kra­
jów uelastycznienia, jest jednak w 
zasadzie dość stary i wyłonił się 
na tle starcia się w Anglii dwóch 
teoryj pieniężnych: „obiegowej"
„bankowej". Teoria „bankow a" 
była niechętna dla koncepcji wa­
luty, niepokrytej złotem. Obieg 
musi być pokryty złotem. Ustaliła 
się następnie praktyka, że część 
obiegu wypuszczona jest na pod­
stawie złota, a część na podstawie 
krótkoterminowych weksli handlo 
wych. Odpowiadało to sytuacji 
krajów uboższych w złoto i ta  za­
sada przy pokryciu obiegu złotem 
w 30 —  40% ustaliła się jeszcze 
przed wojną, a  i po wojnie została 
w prow adzona w większości kra­
jów; w niektórych krajach pokry. 
cie było niższe (do 20%), ale uwa 
żano to raczej jako prowizorium.

T eoria „obiegow a" dopuszcza­
ła istnienie pewnej sumy bankno­
tów pozbawionej wogóle wszel­
kiej podstaw y złotej. Reszta bank 
notów musi być jednak całkowi' 
d e  pokryta złotem. Ten system 
zwyciężył w Anglii w czasie refor 
my Peela, o czym piszemy osob­
no.

Emisja „fiducjarna" została po 
wojnie w Anglii „uelastyczniona"

co ułatwiło przezwyciężenie kry­
zysu r. 1931. W  następnych la­
tach, w miarę potrzeby zmieniono 
rozmiary tej em isji

Podobne zmiany nastąpiły i w 
innych krajach, które w prow adzi­
ły tę emisję, ewolucja była. po­
dobna.

Jak podaje p. Patryka, w  N6r- 
wegii ustaw a z 1842 r. ustaliła e- 
misję fiducjarną Banku Central­
nego na 18.6 miln. koron. Suma 
ta była w miarę rozwoju życia 
gospodarczego kilkakrotnie pod­
wyższana, mianowicie w 1892 r 
do 24 miln., w 1900 r. do 35 miln. 
w 1912 r. do 45 miln., w 1916 r 
do 70 miln. i w 1920 r. do 250 
miln. W  w yjątkowych wypadkach 
może być emisja zwiększona.

W  Finlandii ustaw a z 1877 r. 
która związała markę fińską ze 
złotem, ustaliła obieg fiducjarny 
Banku Centralnego na 40 miln 
marek. W czasie w idkiej wojny i 
rewolucji rosyjskiej suma ta  była 
kilkakrotnie podw yższana w 
związku przede wszystkim ze 
wzrostem zadłużenia Skarbu w 
Banku. W  1921 r. emisja fiducjar­
na została ustalona na Fmk. 1.500 
miln., w 1925 r. zaś — w związku 
z reformą w alutow ą —  obniżona 
do Fmk. 1.200 miln. Ostatnio, w 
1938 r., suma ta została ponow 
nie podwyższona do Fmk. 1.800 
miln.

W  Japonii emisja fidupjama 
Banku Centralnego, która była u- 
stalona najprzód (w 1889 r.) na 
70 miln. yenów, została również 
podwyższona do 120 miln. yenów 
w 1899 r.. potem zaś stopniowo 
aż do 1.000 miln. yenów w 1932 r

Bank Szwecji, w którym od 
1830 r. obow iązyw ała zasada po­
krycia obiegu banknotów  co naj-

Rozważania nasze zaprow adzi­
ły nas daleko, ale bo też i sprawy 
pieniężnej nie można oderwać od 
całości zagadnień gospodarczych. 
Przypominamy, jak  to prof. F.
M łynarski, jeden z najznakom it­
szych znaw .ów  tej sprawy, rzu­
cając swą koncepcję waluty oder- 
Aanej od złota, planuje zarazem 
cały system, w którym ma być u- 
trzymany właściwy poziom cen,
odpowiedni stosunek dóbr i usług 
w ramach dochodu społecznego,
odpowiedni rozdział między pro­
dukcją a konsumcją, odpowiedni 
stosunek między poszczególnym: 
gałęziami gospodarki.

Doniosła rola banku emisyjne­
go, takiego, jakim jest Bank P o l­
ski, polega na kre o w a n iu "  (na 
stw arzaniu) nowego kredytu, no­
wej siły kupna. Bank zwykły d a ­
je kredyt z już istniejących kapi­
tałów, co przesuwa tylko z rąk 
do rąk cząstkę już istniejącego 
dochodu społecznego. Bank emi­
syjny, w ydając banknot, ułatw ia 
tym samyhi nową produkcję, two­
rzenie nowego dochodu społeczne­
go. Dziś stanęliśmy w obliczu no­
wych metod działania Banku Pol­
skiego. Czy nowe metody są  do­
statecznie elastyczne? W ogóle 
reforma ta jest kompromisem mię- 
dzy daw ną „autom atyczną" kon­
cepcją systemu pieniężnego, a  no­
wymi zasadam i pieniądza „kiero­
wanego", dostosowanego do po­
trzeb życia gospodarczego.

Nie będziemy narazie rozwodzić 
się nad tą  spraw ą chodzi nam o 
inną kwestię. W Polsce jest na 
porządku dnia wszechstronny roz. 
wój gospodarki: nowe inwestycje, 
rozszerzenie produkcji, równole­
gły wzrost spożycia, a więc i  za ­
możności ja k  najszerszych warstw  
społeczeństwa.

I dlatego owo „stw arzanie" k re­
dytu nie powinno dotyczyć jedy­
nie kompleksu inwestycyj publicz- 
nych, ale dać powinno podnietę 
rozw ojow i całej gospodarki spo-

p r z y H P R Z  EZTĘBU NI IB 
G RYPIE I KATARZE!

w ten sposób, że przewidziano mniej w */5 zapasam i złota i sre-
możliwość jej zwiększenia na okres
6 miesięcy por.ad sumę 200 milk*. 

_ nów (1928’. W  r. 1931 nastąpiła 
nów funtów złota (licząc po 85 zwyżka z 250 do 275 miij. funtów

bra, poszedł w 1845 r. w  ślady 
Banku Angielskiego. U staw ą z te­
goż roku w prow adzony został o- 
bowiązek utrzym yw ania rezerw

złota w  kwocie nie niższej od 10 
miln. koron, a emisja, niepokryta 
złotem, została ustalona na maksi 
mum 30 miln. koron. W  ciągu na­
stępnych lat suma emisji fiducjar­
nej została kilkakrotnie podwyż­
szona. W  początkach XX w. wpro 
w adzona została w Szwecji zasa­
da utrzym ywania znacznie niższej 
rezerwy kruszcowo - dewizowej 
co zostało usankcjonowane osta­
tecznie w ustawie z 1913 r. W 
myśl tej ustaw y Bank Szwecji mo 
że emitować bilety do sumy 2-kro 
tnie wyższej od swych zapasów
kruszcowo - dewizowych. Nieza- ________
leżnie od tego Bank mógł ponadto 0 C $ B O L U  G f c Ó W
emitować za 125 miln. koron ban - ^ ■*'*- — 1—
knotów na podstaw ie innych w ar 
tości niż złć.to łub dewizy (weksle 
handlowe, pożyczki, papiery pań- ^  
stwowe i t. d.) Suma emisji f i d u - < 7 ) \ h [ » ^  .tbuJnia? 
cjarnej Banku Szwecji została w 
okresie wojennym i powojennym 
podw yższona kilkakrotnie, przy 
czym ostatnio —  w 1933 r. —  doi 
350 miln. koron. Poza tym usta­
wa z 1934 r. upow ażniła Króla do 
podwyższenia emisji fiducjarnej 
w razie potrzeby o dalsze kwoty, 
jednak nie więcej niż o 350 miln. 
koron (czyli ogółem do 700 miln. 
koron).

T a forma emisji ma swoje zale­
ty: pozwala krajowi przeżyć okre 
sy odpływu, naw et znacznego, zło 
ta  bez w strząsów  w kraju, bez kur 
czenia obiegu ze wszystkimi fa­
talnymi skutkami tego kurczenia 
Pozw ala dopasow ać obieg do po­
trzeb gospodarstw a, do w ahań se 
zonowych czy Koniunkturalnych 
Słowem — zryw a z fetyszem zło­
ta.

Jak  widzimy ewolucja idzie po 
linii co raz większej elastyczności 
Stan rezerw banków  centralnych 
przestaje być hamulcem w emisji 
Rezerwy te zachow ują swe zna­
czenie dla rozrachunków  między­
narodowych, no i jako rezerwa 
na „czarną godzinę" (wojna-.

łecznej. A i św ia t P racy  w ros­
nącym dochodzie społecznym musi 
znaleźć odpowiedni udział, gdyż 
płaca robocza — to nie tylko skład 
nik kosztów produkcji, ale l sk ład­
nik zdolności nabywczej, a więc 
czynnik  — rów now agi gospodar­
czej.

W  Polsce żyw ności na razie nie 
jest za molo. Gdy robotnik będzie 
mógł zakupić w dostatecznej ilości 
artykuły żyw nościow e, gdy chłop 
osiągnie opłacalne ceny — roz­
szerzy się ogromnie rynek artyku­
łów przem ysłów  konsum cyjnych, 
bez cżcgo o tej równowadze gospo  
darczej nie ma m owy. W .

Czytajcie 
p rase
socjalistyczna
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Przesyłanie zdjęć na odległość
W  dziennikach francuskich uka dziemne, gdyż zwykle kable na-

zują się b. często fotograficzne 
zdjęcia wydarzeń rozmaitych już 
w kilka godzin później, nawet 
gdy dystansi dzielący redakcję da 
nego pisma od miejsca, gdzie wy­
darzenie się odbyło, wynosił pa- 
ręset czy więcej kilometrów. Fo­
tografie takie mają adnotację z 
boku „belinogram". Nazwa pocho 
dzi od wynalazcy metody przesy­
łania fotografii na odległość i jed­
nocześnie właściciela zakładów 
produkujących aparaty fototele- 
graficzne, Belin'a.

Pierwsze próby transmitowania 
na odległość autografów, obra­
zów, rysunków sięgają we Fran­
cji aż sto lat prawie wstecz (Bain 
w 1843 r., Varelli w 1855 r.). Pró 
ba takiej transmisji autografów 
miała miejsce w 1863 r. między 
Paryżem a Lugdunem. Nowe pró 
by podjęto w 1907 — 1908 r. bez 
większego jednak powodzenia.

W 1923 r. zakłatjy Belin wystą­
piły z nowym aparatem fototele- 
graficznym, który pozwalał na 
przesyłanie na odległość kopij do 
kumentów |  zdjęć. Administracja 
poczty i telegrafu wprowadziła od 
1 stycznia 1934 r. stałą obsługę fo 
to telegraficzną między Strasbur­
giem i Paryżem oraz między Pa- 
żem i Lugdunem. Obecnie wpro­
wadzono taki sam serwis między 
Paryżem i Algerem.

Kable, które służą do transmisji 
fototelegraficznej, muszą być po­

dziemne nie nadają się do tej 
funkcji.

W tej chwili trzynaście miast 
francuskich posiada aparty foto- 
telegraficzne, mianowici: Paryż
(5 apartów), po jednym zaś apa­

racie — Lugdun, Marsylia, N izza,. zostająca na usługach publiczno - 1  runek lotny, rozporządzający trze- 
Bordeaux Strasburg, Tuluza, Lii- ści, uzupełniona jest jeszcze przez ma aparatami, w Paryżu i dwa P° 
le, Clermónt - Ferrand, Nantes, St. 11 stacyj prywatnych, należących sterunki z jednym aparatem każdy 
Etienne, Montpellier, Le Havre. W do dzienników oraz agencyj pra- j w Marsylii i w Bordeaux. W raz.e 
najbliższej przyszłości otrzymają sowych. [ jakiegoś wydarzenia o większej
aparaty fototelegraficzne Tours i Jednocześnie ministerium PocZt | wadze z posterunku udaje się na- 
Dijon. Ta sieć transmisyjna, p o -1 i telegrafów zorganizowało poste- tychmiast na miejsce z aparatem

Francja krajem rolników
Jak sią odbywają wewnętrzne ruchy ludności we Francji

Francja jest kraejem o charakte-1 
rze przeważnie rolniczym — tak 
brzmi utarta opinia. Opinia ta mia 
la swoją słuszną podstawę przed 
r. 1914, przed wojną. Od r. 1919 
zmieniło się jednak wiele i w tej 
dziedzinie, a w każdym razie pęd 
ludności wiejskiej do miast, który 
istniał przed wojną, pogłębi! się 
później i przyśpieszył tempo.

Wyniki tych przemian ujęte w 
cyfry, według ostatnich danych 
statystycznych, przdstawiają ob­
raz następujący: przy ogólnej po­
wierzchni ziemi rolnej Francji, któ 
ra wynosi 55.098.556 hektarów, 
obszary zalesione stanowią 19.5 
proc., obszary ziemi uprawnej — 
62,9 proc., obszary leżące odło­
giem — 10,1 proc., pozostały za­
tem ułamek 7,5 proc. ogólnej po­
wierzchni wyobraża część kraju 
która nie jest rolniczą.
mmmmsammmmmmmmmrnmmtm

Gujana holenderska
Cujama holenderska zajmuje po­

wierzchnię około 150.000 km. kw. 
Rola kolonizacyjna tego kraju da- 
tuje się jeszcze z roku 1613, kiedy 
lcupcy amsterdamscy założyli tam 
faktorię na brzegu Atlantyku i na­
zwali ją  Parmurbo, skąd też po­
chodzi nazwa Paramaribo, stolica 
Gujasiy. Właściwym założycielem 
Gujany, jako kolonii był lord Wil­
loughby, gubernator Barbados, 
który doceniając wartości natural­
ne tego kraju sprowadził około 
1652 roku dużą Liczbę osadników, 
których lwią część stanowili Żydzi, 
wygnani z Holandii i Italii. Admi- 
rał Crynssen dokonał przyłączenia 
tych terenów do królestwa holen­
derskiego, na zasadzie paktu w 
Brcdzie w r. 1667, a w roku 1682 
kraj ten stał się własnością kom­
panii zachodnio-indyjskiej. Raiz je­
szcze przeszedł pod panowanie an­
gielskie w r. 1802, aby powrócić 
już na stałe do Holandii w roku 
1815, po kongresie Paryskim. Nie­
wolnictwo, rozwinięte w Gujanie 
na wielką skalę, zostało zniesione 
w r. 1863.

Według oficjalnych staitystyk 
Gujana holenderska jest zamiesz­
kała przez 141.508 ludności mie­
szanej, z krtórej tylko 2.500 kra- 
jowców-lndian, około 17 tysięcy 
Murzynów, będących potomkami 
dawnych niewolników, ogromną zaś 
większość stanowią Amerykanie 
oraz Azjaci. Ci ostatni to w znacz­
nej części Japończycy i Chińczycy, 
przesiedleni tutaj przez rząd holen 
derski z kolonii maiajskich w ogól 
nej liczbie 33 tysięcy ludzi. Euro­
pejczyków jest w Gujanie niecałe 
2 tysiące, z czego trzecia część 
mieszka stale w stolicy kraju, Pa­

ramaribo. Produkcja cukru w Gu­
janie w roku 1935 wynosiła około 
18 tys. ton, a wywóz przeszło 15 
tys. ton. Rumu wyprodukowano 
w r. 1935 — 162.545 Litrów, z cze­
go na eksport przypadło 126.114; 
na drugim miejscu w tabeli eks­
portu z Gujany holenderskiej znaj 
duje się kawa (4.480 ton), dalej 
ryż, kakao, orzechy kokosowe oraz 
banany.

Gujana holenderska zajmuje jed­
no z pierwszych miejsc w produkcji 
aluminium. „Suriname Bauxite Co“ 
była pierwszym na świecie przed­
siębiorstwem, które w r. 1916 po­
siadało wielkie warsztaty dla prze­
róbki boksytu w Moengo. Osada 
ta z czasem urosła do rozmiarów 
największego w Gujanie centrum 
przemysłowego, zatrudniającego po 
nad 1400 robotników. Kopalnie ru­
dy aluminiowej znajdują się o 104 
mile od Moengo, w górę rzeki 
Cottica.

Sieć kolejowa jest bardzo słabo 
rozwinięta, ponieważ skupienia lud 
ności są nikłe, a obrót pasażerski 
i towarowy nieznaczny. Prasę 
w Gujanie reprezentują periodyki 
holenderskie: „DeWest" (wychodzi 
co drugi dzńeń), „De Surinamer” 
i „Suriname" (dwa razy w tygod­
niu). Wewnętrz kraju obieg pocz­
towy i telegraficzny bardzo oży­
wiony ze względu na handel ze Sta 
nami Zjednoczonymi i Europą. 
Komunikację lotniczą między Gu­
janą a ośrodkami handlu zagra­
nicznego utrzymują samoloty „The 
Pan-American Airways", kursujące 
pomiędzy Nowym Jorkiem, P ara­
maribo, oraz miastami Gujany 
brytyjskiej i francuskiej.

Z serii zamadiów bombowych w Anglii

Ludność według zajęć? Na lud­
ność wiejską przypada 20.413.519 
osób płci obojga, na ludność miej­
ską — 21.421.404 osób. Ludność 
wiejska stanowi zatem 48,8 proc. 
ogółu ludności, co stwierdza prze 
wagę liczebną ludności miejskiej.

Migracje wewnętrzne we Fran" 
cji odbywają się nierównomiernie 
ale stale na korzyść miast i na nie­
korzyść wsi. Stałym więc zjawi­
skiem w okręgach rolniczych jest 
brak rąk do pracy na roli, inaczej 
zaś mówiąc: w rolnictwie francu­
skim nie ma kwestii bezrobocia, 
ściśle przeprowadzone w ostat 
nich czasach spisy statystyczne 
pracujących bezpośrednio na roli 
i w winnicach wykazały obecność 
2.593.108 pracowników rolnych, w 
tym zaś 2.115.166 mężczyzn w w.e 
ku od 15 do 60 lat, oraz 3.505.404 
kobiet, w tym 3.043.171 w wieku 
od 15 do 60 lat. W sumie liczba 
pracowników rolnych obojga płci 
wynosi we Francji obecnie (1937 
r.) — 6.098.512 osób.

W produkcji rolnej Francji jed­
no z pierwszych miejsc zajmuje 
pszenica; tutaj największym pro­
ducentem są prowincje północne 
które produkują 32.4% ogólnych 
zbiorów pszenicy, drugie miejsce 
zajmują prowincje zachodnie — 
23,3%, środkowe — 13,4%, wscho 
dnie — 11,0%, pozostałe— 19,7% 
(r. 1936). Na skutek zastosowania 
ulepszonych metod uprawy roli 
wydajność pszenicy z hektara 
wzrosła od 1913 r. do 1936 r. prze 
ciętnie o 2,6 kwintale. Należy zau­
ważyć, iż we Francji przeważa 
średnia własność rolna, na połud­

niu zaś dzierżawa gruntów i ferm 
(t. zw. metayage). Pomimo duże­
go rozdrobnienia gruntów postęp 
w uprawie roli i zastosowaniu 
środków technicznych zaznaczył 
się w latach powojennych b. wy­
datnie. W 1909 r. zużycie sztucz­
nych nawozów w rolnictwie fran­
cuskim wyniosło 1.600.000 ton, w 
1929 — 2.006.992 ton. Wzrosło 
również zastosowanie maszyn roi 
mczych: w 1892 r. znajdowało się 
w użyciu 36.753 żniwiarek mecha­
nicznych, w 1929 r. liczba ich wy 
r:osła 420.268. W dużym stopniu 
spopularyzowało się w ostatnich 
latach użycie energii elektrycznej, 
nie ma już prawie dzisiaj wsi 
gdzieby nie było elektryczności; 
gminy łączą się i tworzą regional­
ne związki elektryfikacyjne w celu 
przeprowadzenia sieci i eksploafo 
wania prądu dla celów oświetlenia 
i jako siły pędnej. Związków ta ­
kich istnieje zgórą półtora tysiąca 
w całym kraju.

Wielka własność ziemska pra­
wie nie istnieje we Francji. Pod 
wpływem koncentracji znacznych 
kapitałów w przemyśle przetwór­
czo - rolnym zaznaczyła się zależ­
ność produkcji średniej i drobnej 
własności rolnej od wielkich kon­
cernów przemysłowych, które sku 
pują pewne produkty rolne w celu 
ich przeróbki np. kartofle (płatki 
krochmal), pszenicę (makarony) 
owoce (soki, marmelady, konser­
wy) etc.

Aczkolwiek ludność wiejska nie 
stanowi już dzisiaj większości we 
Francji, to jednak wywiera ona ze 
względu na swój podział zawód o-

Nastrojowy obrazek z Londynu

wy, t. j. na ogromną przewagę 
drobnej i średniej wałsności rol­
nej, duży o ile nie decydujący 
wpływ na ustrój socjalny i polity­
czny kraju. Masy chłopskie stano­
wią trzon, sił wyborczych partii 
radykałów, jej główną siłę obok 
zgrupowań mieszczańskich, wcho­
dzących również w skład tej par­
tii, która jest jednym z głównych 
filarów republikańskiego ustroju 
Francji. Umiarkowany postęp i kon 
serwatyzm społeczno - polityczny 
charakteryzują masy chłopskie we 
Francji.

Francja nie jest już par exeflen- 
ce krajem rolniczym, pozostała jed 
nak dalej krajem rolników, w któ 
rym wieś i jej ludność jest czynni­
kiem równowagi, umiaru i stabili­
zacji

fototelegraficznym dwóch urzędul 
ków P. T., co pozwala na zamie­
szczenie już w kilka godzin po 
sfotografowaniu zdjęcia odnośne­
go w dzienniku oddalonym w seś- 
ki kilometrów od miejsca wyda­
rzenia.

Wszystkie stacje I posterunki 
lotne mogą retransmitować sw« 
zdjęcia na inne sieci europejskie, 
nawet jeśli aparaty fototelegrafk* 
ne z obu stron są różnej kon­
strukcji. W tym celu funkcjonuje 
Międzynarodowy Komitet Telegra 
ficzno-Doradczy, który ustalił tecfc 
niczne szczegóły i metody, umoż­
liwiające podobną kooperacją 
międzynarodową.

Dyrekcja francuskich P. I T* 
wprowadziła przekazywanie auto­
grafów i depesz w obrocie wew­
nętrznym, co przedstawia dużą 
wygodę dla publiczności W  Pa­
ryżu np. depesza odręczna, odda­
na w którejkolwiek fiBi poczto­
wej, przesyłana jest pocztą pneu­
matyczną do stacji fototelegrafics 
nej, która, po zdjęciu, przekazuje 
ją adresatowi. Między oddaniem a 
wręczeniem depeszy - autografu, 
mija nie więcej niż dwie godziny.

W  roku 1938 poczta francuska 
przekazała w całym kraju 1.177 
fototelegramów i 1.651 telegra­
ficznych autografów. W obrocie 
zewnętrznym przekazano 432 zdją 
cia fototelegraficzne, otrzymano 
zaś z zagranicy 202 zdjęcia.

r

Girażyści i giraże
W Pau (Francja) zmarł naj­

starszy właściciel garażu we F ran­
cji. Tytuł ten zdobył p. Couget 
podczas ankiety zorganizowanej w 
1931 roku przez „M atin“ . W 1931 
roku obchodził bowiem Couget 
48-ą rocznicę założenia tego ro­
dzaju zakładu we Francji. Klien­
tela garażu p. Couget liczyła spo­
ro głów koronowanych, m. in. 
króla Edwarda VII, Alfonsa X III, 
W. Ks. Aleksandra, księcia Aust­
rii. To były czasy przedwojenne, 
czasy idyliczne, gdyż garaż był ga­
rażem i niczym więcej. Dzisiaj 
inaczej. W Londynie podjęto bu­
dowę w okolicy Russel - Square 
olbrzymiego garażu podziemnego, 
ktÓTy w razie potrzeby będzie u- 
żyty jako schron przeciwgazowy 
i przeciwbombowy. W schronie-

garażu ma się pomieścić według 
obliczeń kierowników budowy 
77.000 osób w razie potrzeby. Ga­
raż - schron zostanie zaopatrzony 
też odrazu we wszystkie aparaty 
i urządzenia do oczyszczania po­
wietrza, w światło i  wodę.

P U D E R
Z PUSZKIEM
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Jak powstał grog?
W 1788 roku n a  wodach zachod­

nio .  indyjskich k rąży ła eskadra an­
gielskich okrętów, k tórej zadaniem 
było przecięcie kom unikacji m or­
skiej między H iszpanią 1 je j kolonia 
mi w Ameryce Południowej. Ciężka 
służba na okrętach dokuczała m ary­
narzom, szukali też osłody 1 zapom­
nienia w rum ie jam ajskim , którego 
spore zapasy spoczywały w beczuł­
kach. Miało to jednak fatalny 
wpływ n a  dyscyplinę wśród załóg 
okrętowych, oo sprawiało dużo kio- 
potu dowódcy eskadry, admirałowi 
E. Vomon‘owi. Zagroził m aryna­
rzom surowymi karam i za  pijaństwo 
i niedbalstwo w służbie, ale i to  nie

pomagało. W ilki m orskie wykpiww  
ly się z rygorów „starego groka", 
ja k  go przezwano z racji wyszarza- 
nego płaszcza, jakim  się sta le okry­
wał. Wówczas adm irał wpadł na 
pomysł: a  gdyby rozwodnić rum, 4» 
m ieszać doń cukru — możeby sku­
tek  był inny. P róba udała się: nu*  
z gorącą wodą 1 cukrem  przypadł 
wszystkim  do gustu, był sm aczny » 
nie upijał. Narodził się grog, tak 
bowiem od przezwiska sw ego „sta­
rego" ochrzcili m arynarze nowy 
napój. Grog przyjął się w mary­
narce angielskiej, am erykańskiej, •  
później sta ł się popularnym  
kiem na całym  św iecie.

Na granicy pirenejskiej
Coraz mniej studentów medycyny!

W  Jap on ii stw ierdzono olbrzy­
m i spadek liczb y  studentów  m e­
dycyny. W roku b ieżącym  zap i­
sało się do istn iejących  13 k o le­
giów m edycznych tylko 1.241 kan  
dydatów. W  ogólności stwierdzono  
w Jap onii brak zainteresow ania  
w społeczeństw ie dla stanu lekar­
skiego. Przeważa op inia , iż leka­

rze n ie pow inni należeć do zawo- ; 
dów w olnych, a stać się funkcjo­
nariuszam i państw owym i. W cliwi 
li obecnej czynnych jest w  Japo­
n ii 57.581 lekarzy, z których  
51.597 posiada ustaloną praktykę. 
Połow a ogólnej liczby lekarzy pra 
cuje w szpitalach, druga zajm uje  
się prywatną praktyką.

Jak zwalczyć chorobą morska
N apar z ostu jest najnowszym  

podobno skutecznym  środkiem  
przeciw chorobie m orskiej. Śro­
dek ten został już w ypróbowany  
przez pasażerów' z N orm andie, 
z których w ielu  na tydzień  
przed w yjazdem  z Nowego Jorku  
poddało się kuracji ekstraktem  
z ostu. Jak łwierdzą oni, skutek  
przeszedł w szelkie oczek iw ania: 
nik t z „kuracjuszy41 n ie m iał cho­

roby morskiej podczas podróży. 
Sugestia działa wydatnie w ta­
kich wypadkach, • być może, że 
i tutaj pomogła. W każdym razie 
do rzędu środków używanych 
■przeciw chorobie morskiej przy­
był jeszcze jeden. N apar z ostu 
używany jest w medycynie ludo­
wej jako środek skuteczny przy 
kurczach żołądka i zaburzeniach 
gastrycznych.

*

Wojska republikańskie cot&u *ie ku granicy (raucuskief
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Kronika krakowska
Półtora roku wiezienia za fałszywe zeznania

W Sądzie Okręgowym karnym 
w Krakowie odbyła się w piątek 
rozprawa, będąca echem głośnego 
swego czasu procesu Marji Ciun- 
’rtewiczowej. Na ławie oskario- 
"ych zasiadł Zygmund Lalek, z za- 

handlowiec, oskarżony o zło 
e°ie fałszywych zeznań.

Jak wynika z aktu oskarżenia,
. będąc przesłuchany jako 
^ i-adek  przez w iceprokuratora Są 

Okr. w Krakowie w sprawie 
wniosku Marji Ciunkiewiczowej o 
wznowienie na jej korzyść postę­
powania w daw nej spraw ie, po u- 
Przedzeniu o odpowiedzialności 

arnej za fałszywe zeznanie, twier 
ził, że w r. 1934 pracow ał w kan- 

ce'arji obrońcy Ciunkiewiczowej i 
farn zetknął się z niejakim Stiirme- 
rem„ który prosił go, aby śledził 
wywiadowcę M adeja, którego Stur 
mer podejrzewał, że pozo6taje w 
Porozumieniu z Mrowcem oraz 
r °w. „Lłoyd“.

l* lek  daiej zeznał, te  wykonu- 
W  prośbę, śledził M adeja i pew- 

5.5° dnia szedł za Madejem aż do 
^-ichego  Kącika1*, gdzie spotkał 
J ę  * Mrowcem i rozmawiali ze so- 
JJł około pół godziny. Ponadto 

'•ordził Lalek, te  pracujący ra-stwi

la d2 n'm w kance!arj‘ obrońcy 
n Bernal opow iadał mu, że w cza 

ro2łT’°w y z Mrowcem ten zwie 
y* mu się, Ciunkiewiczową os- 

_  1̂ y ł z zemsty za to, że nie dała 
pieniędzy, gdyż banknotu 1000-

ftepertuar
^ ATR IM. j . s ł o w a c k ie g o .

C l ~ 13 lutego ”cyrulik
^•■ C Y R U L IK  SE W IL SK I"

^  ° p E R Z E  K R A K O W SK IEJ.

na bę ^ l ' ed2:iałek- ^  13 b- m - da-  
e °P era  kom iczna G. Rossi- 

m  ^ " C y ru U k  SewUski". W  ope- 
w ak  a a 'Vyat^pi fenom enalny  Spie- 

oper zagran icz- 
Rnzyjj^' k ^ ^ ro w s k i j  ja k o  F ig a ro — 
Ui 8 arj c*2ie n asza  zn akom ita  A- 
b o *  ^ ’ d rab ią  A lm avivo A. D o. 
a r t j j cj - r?m  B arto lo  B. B olko —  

p ery  w arszaw skiej.

Kina
^ R I A :  „ S h a c k h y .
A TLA N TIC : rht * „

***> w B u d a p e s t 0" 1 ”R° ‘

B I E R Z A :  „Mo- 

”Paweł » Gaweł".
* * *  ..S ie r tan t B eery".

..Wrzos".
? ; ALA : -S y g n ały " .

A - ..Powrót o świcie".

frankowego i złotej broszki, które 
według swych zeznań miał dostać 
od Ciunkiewiczowej, w rzeczywis­
tości od niej nie dostał, lecz ban­
knot kupił w banku Holzera, a „zło 
tą broszkę dostał od policji".

Zeznał dalej Lalek, że w czasie 
drugiego procesu Ciunkiewiczowej 
przychodziła do kancelarji obrońcy 
siostra sędziego Janickiego, która 
miała się wyrazić wobec urzędni­
czek, że J e j  b rat sędzia Janicki 
miał zgóry nakazane skazać Ciun­
kiewiczową, gdyż w przeciwnym 
razie spotkałby go los sędziego
W ątora".

W szystkie te zeznania Lalka oka 
zały się nieprawdziwe, w związku 
z czem prokuratura wygotowała 
przeciwko niemu akt oskarżenia. 
Na rozprawie piątkowej osk. Lalek 
przyznał się, że złożone przez nie­
go zeznania były fałszywe, a uczy­
nił to lekkomyślnie pod wpływem 
alkoholu, przesłuchany zaś następ 
nie przez w iceprokuratora sądu o- 
kręgowego w Krakowie — w sty­
dził się je cofnąć.

Sąd przesłuchał szereg świad­
ków, którzy zaprzeczyli, aby pro­
wadzili z Laikiem rozmowę na ten 
temat, lub też wyrażali się w opi­
sany przez Lalka sposób.

Po wywodach stron, Sąd skazał 
Zygmunta Lalkę na półtora roku 
więzienia, przyjmując, że zdawał 
on sobie dostatecznie sprawę z po 
pełnianego przestępstwa.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 13 lutego.

SAO Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11.15 
W ią z a n k a  melodii Roberta Stolza — 
płyty * Warszawy. 14.00 Muzyka obia­
dowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Lesz­
czyńskiego, Wiktor Hrdby: Wiązanka 
melodii Fr. Lehara: Albert Jootsen: W 
dolnie Dunaju — walc; Paweł Lincke: 
Nad Bosforem — intermezzo; Max Rho 
de: Gounodiana — potpourri. 14.59 

Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 Za 
miedęą — audycja słowono • muzycz­
na. 18.25 Wiadomości sportowe. 22.0C 
Sceny z Ju liu sza  Cezara" Williama 
Szekspira — słuchowisko w oprac.^ ra­
diofonicznym Jerzego Topy. 22.30 Kor 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkie­
stra Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. Attilio Pen- 
na: Fantazja a opt. „Fwangio", Nie­
wiadomski - Karaś: Z różnych stron — 
wiązanka pieśni. 23.05 Zakończenie pro-
gramu. W TOREK 14 lutego

6.57 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  
zorze". 8.10 P ły ta  za p ły tą... oraz 
w iadom ości bieżąoe. 11.15 M uzyka 
baletow a w  w yk. N ew  Sym ph. Orch. 
fnłvtv> 14.00 K oncert rozryw kow y 
rS v tv )  14.50 O dczytanie p rogram u 

M g .  © g g

S U * *
I s to ta  i w artość  przeżycia m uzycz 

nego _  aud. w  oprać. d r. ^ i s ł a w a  
Jachim eckiego, p ro f U. J .  18.15 M u 
zvka  (płyty). 22.55 L okalne infor­
m acje. 23.05 Zakończenie audycji.

Kronika wileńska
Dole i niedole

i

MĄŻ  GROZI ŻONIE

Maria Rynkiewiczowa zgłosiła 
się do policji i zameldowała , że 
mąż jej z którym żyje w .separac ji ,  
zdemolował jej mieszkanie w yb i­
ja jąc  szyby i w yw aża jąc  drzwi, 
poczym zbiegł zapow iadając ,  że 
przy drugiej wizycie zabije ją. Po­
licja poszukuje Rynkiewicza.

ZUCHWAŁA NAPAŚĆ 
NA MIESZKANIE

Onegdaj do mieszkania nieja­
kiego Grabowskiego (śniegow a 
nr. 34) zapukał ktoś późnym wie­
czorem. Na pytanie Grabowskie­
go „kto tam “, osobnik ten powie­
dział; „Swój". Grabowski nie prze 
czuwając niczego, otworzył drzwi. 
W tej chwili do mieszkania jego 
wdarli się jacyś opryszkowie, któ­
rzy pobili właściciela mieszkania 
i pod groźbą zabójstw a wymusili 
u niego 25 zł. poczym zbiegli. <j 
powyższym wypadku powiadomio 
na została policja, która wszczęła 
energiczne dochodzenie, celem yję 
cia bezczelnych napastników.

KONFERENCJA W  SPRAWIE 
KREDYTÓW

Prezydium Zarządu Miejskiego 
odbyło w Urzędzie Wojewódzkim 
konferencję z władzami „Funduszu 
Pracy" w sprawie przydzielenia 
miastu kredytów na roboty inwe­
stycyjne w roku bieżącym.

DYREKTOR BANKU LITEW­
SKIEGO SKAZANY NA ARESZT

Onegdaj stanął przed wileńskim 
Sądem Okręgowym emerytowany 
dyrektor Banku Litewskiego Jan 
Masiulis, oskarżony o przestęp­
stwo dewizowe. ,

Na rozprawę oskarżony przybył 
z Kowna. Dyr. Masiulis ośw iad­
czył, że nie wiedział o istniejącej 
ustawie dewizowej i że nikt na 
granicy go nie poinformował o ist 
niejących ograniczeniach dewizo­
wych. Pozatym nie działał on z 
chęci zysku. Sąd skazał dyr. Ma- 
siulisa na ł tydzień aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na 2 
lata oraz na 300 zł. grzywny z za­
mianą w razie nieściągalności na 
2 tygódnie aresztu.

Surowi; wyrok 
na oszusta

W Bydgoszczy Sąd Okręgowy 
rozpatryw ał sprawę o oszustwo. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
15-krotnie karany kupiec Zyg­
munt Lewandowski. Lewandow­
ski wszedł w porozumienie z wła 
ściciclem domu Anastazym Szczyg 
lem i przedstaw iając mu cudzą 
parcelę w Poznaniu, zamienił 
dom, pobierając nadto 2 tysiące 
złotych. Sąd skazał Lewnadow- 
skiego na 4 lata bezwzględnego 
więzienia i utratę praw obywa­
telskich na przeciąg 5 lat.

t e m u
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T E f l T R Y
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

Dziś przedstawienie robotnicze, zaku­
pione przez T. V. R.

„Gałązka Rozmarynu “  Zygmunta No- 
wakowskiego. Początek o godz. 19-ej.

Jutro o god®. 18-ej komedia Micha­
ła Lasrfó „W perfumerii1*.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś o (rodz. 20.15 po cenach- popu­
larnych rewia karnawałowa „Tańczymy 
Lambeth - Walk*®1*.

Dyżury aptek
Ajzensztadtn i Sapożoikowa — Za 

walna 41 
Rodowicza — Wielka 53.
S-ów Augustowskiego — Mickiewb 

cza 10.
Narbntta — Świętojańska 2. 
Zasławiekiego — Nowogródzka 89. 
Sów  Paka — Antokolska 42. 
Szantyra — Legionów 10. 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22. 
Pleskaezewskiego — Wiłkomirska 3.

Rad o poznańskie
^ P O W E D Z U Ł E K , 13 lutego.

**°gram na dzisiaj. 8.15 Nas® 
,,pof*nn7 — płyty. 8.55 Poga- 

JCTT* **** kobiet. 11J5 Drobne utwory 
*i*łaPe°We — Płyty. 14.00 Przegląd 

0WT. I4 J 0  N ajlepsze orkiestry sa- 
v — płyty. 14.55 Wiadomości bie- 

18.0fi Skrzynka rolnicza — listy 
“k i l  ** omówi ini .  Dominik Starzeń- 

® Piosenki w rytmie marsza — 
^./konawey: Chór chłopięcy Gimna-

im. Mickiewicza pod dyr. Karola 
’ooiewskie,0. 18.25 Wiadomości spor- 

lokalne. 22.00 Słuchowisko mozy- 
J 'e r d z io  i Elżbieta" z muzyką 

PUenhaeh w opracowaniu Władysława 
Jackiew icza i  Ferdynanda Kowalika. 
,̂ 45 Muzyka taneczna — płyty. 23.05 
^kończenie programu.

W T O R E K  1 4  lu te g o  
8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasz

Radio śląskie
PONIEDZIAŁEK, 13 lutego.

6A7 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
r*«“. 8.10 Płyta za płyM - — oraz wia- 
oomości bieżące. 11.15 Z twnrczosci F. 
Hendelmhna — płyty- 14.00 Muzyka o-
h lodowa w wykonaniu orkiestry roz- 
flośni katowickiej pod dyr* 
Leszczyńskego (z Kątowe). 14.50 Od- 
Czytanie programn na dzień następny. 
14-155 Krakowski dziennik sportowy. 
łO-OO Odczyt: p rzy ro d a  w fotografii 
>7*L dr. Kazimierz Maślankiewicz. 
18.10 Fragmenty z cyklu Roberta Schu- 
2*ntta p. u : ^Miłość poety do .łów
Heinego w przekładzie Gustawa Wolffa, 
w wyk. Ryszarda G r u s z c z y ń s k i e g o  (ba-
tytoń), przy fort. Wacław Geiger. -LOO 
Steny V  Ju liu sza  Cezara" WUiama 
Stekspira -  radiofon. Jerzego Tępy,
Ho* Z t r o z r y w k o w y  ( .  Katowic). 23.05 
^kończen ie  awdyeji

k oncert poranny  (p ły ty ). 8.55 P oga 
ure.ika dla kobiet. 11.15 M uzyka ba 
letow a daw niej a  dziś ( p W i  
P rzee lad  giełdowy i N otow ania 

M iejskiej. 1412 P ‘^ n ia rz e  
fm ncuscv  i am erykańscy  (p ły ty ).

P ogadanka  społeczna.
14 55 W iadomości bieżące.

, „R ozm aitości". 18.00 P ogadanka roi 
' U; „„o ■ w  T.K.R. m ów i — wygi. 

inż. S te fan ’ W yrzykow ski. 18.10 „N a 
sza  młodzież słucha m uzyki —  dla 
log w  opracow aniu R om ana Molalue 
eo 18 25 W iadom. sportow e lokal- 
nt'. 2255 R ezerw a 23,05 Zakończe­
nie p rogram u.

Radio toruńskie
PONIEDZIAŁEK, 13 lutego, 

s  ?7 Witai Gwiazdo Morza". 10.00
z S L . - ’f S n a . w J j ę j g i
P ro g ra m  .na . . e p nnuvrr*

MJM‘p i t J Ł j t a  zktm lna. 18J0 LM z 
—i,, —„to  fortepianowa w wyk. Adama muzyka fortep Wiadomo-

M ^roortówe Z r S S L , 22.00 Muzyka 
SCI sportowe Q r k .  Salonowej

( «  Studia w Bydgoszczy), oraz
piosenki z płrf- 23.03 Zakończenie pro
gramu.

WTOREK 14 lutego
<? C7 W itaj Gwiazdo M orza". 10.00

au dycja  dla dzieci w  opracow aniu 
S tan isław a N ow aczyka. 18-OO Roz- 
mowe z ro ln ikam i przeprow adzi toż. 
S i e j  Miksicwicz. 18.10 . P ogadan  
k a  społeczna. 18.15 Życie k u ltu ra l . 
ne n a  Pom orzu — omówi dr. J a n  
P i e c h o c k i  (ze s tu d ia  w  B ydgo­
s z c z y ) .  18.25 W iad. sportow e z  Po  
m orza. 22.55 A ktualności. 23.05 Za­
kończenie p rogram u.

2  l a m p o w a

S u p e rh e te ro d y n a
odbiornik d la  szerokich m as

„ T r i o  R a d i o "
poleca

DOM RAD IA  — N iem iecka 8.
Dogodne w arunki. Telef. 24-57.

ZNANY SKLEP OBUWIA

B.  B O R S K I
W ielki wybór obuwia oraz kaloszy 

i śniegowców 
ZAWIADAMIA, 

iż i  dniem 3-go lutego przeniózł się z lo­
kalu przy ul. Rudnickiej 14 do lokalu 

przy  ul. R udnickiej 3.

Największy wybór obuwia, 
kaloszy i wojłoków

DELTA
R u d n i c k a  6

Ceny stałe
O S T A T N I E  N O W O Ś C I

RECITAL s k r z y p c o w y

W poniedziałek 13JI o godz. 18.05 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Wan­
dy Halka - Ledóehowskiej. Sinding, naj 
wybitniejszy obok Griega kompozytor 
norwesk. o sławie światowej, w obfitej 
twórczości, bardzo rozmaitej, pozosta­
wił piękną suitę a moll, z której usły­
szymy bardzo charakterystyczne dla te­
go kompozytora tizy fragmenty: a) Pre 
sto. b) Adagio, e) Tempo giutto. Max 
Reger, kompozytor o zdumiewającej wy­
obraźni, kierowanej olbrzymią wiedtą 
teoretyczną jed«n z pierwszych przy­
wódców nowoczesnego kierunku w mu- 
zvce, autor wiciu dzieł monumental­
nych, będzie przedstawiony przez wy- 
tworny Wilc r  iłosny.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ »
Dzieje narciarskich misirzosiw świata

■ I  Ł  “ fti
ic a t r  m uzyczny  ł t  L u t n i a

D2HS o 20.15

Tańczymy 
L a m b e t h - W a i k ’a

P o  cenach propagandow ych

Odczyty T.U.R.
We wtorek 14 lutego odbędzie 

się w lokalu T. U. R. ul. Jokuba 
Jasińskiego 18 — 2 następny od­
czyt z cyklu „ŚWIAT I LUDZIE". 
Tow. Julian Bardach będzie mó­
wił n. t. „RUŚ PRZYKARPACKĄ 
WCZORAJ 1 D i".

W stęp wolny. Początek o godz. 
Ifl-tej.

Przedstawienie robotn cze
w teatrze na Pohulance

W  dniu 13 lutego (poniedziałek) 
w Teatrze miejskim na Pohulance 
zostanie odegrana „Gałązka ROz.: 
marynu" Zygmunta NowakOw-: 
skiego. Przedstawienie urządza 
TUR. dla robotników zrzeszonych 
w klasowych Zw. Zawodowych |  
ich rodzin.

Bilety do nabycia w sekretaria­
tach zw. zawodowych i w TUR.— 
Jakuba Jasińskiego 18, podczas 
dyżuru biblioteki (wtorki i piątki 
od 17 do 19-ej). Ceny biletów od 
10 groszy do 1 złotego. Szatnia 
nie obowiązuje, początek o godz, 
19-ej (7) wieczór.

W  zw iązku z o tw arciem  n a rc ia r­
sk ich  m istrzostw  św ia ta  w Z akopa­
nem, nie od rzeczy będzie zapoznać 
się z h is to rią  i  o rgan izacją  zawo 
dów F IS .

CO TO SA ZAWODY FIS .
I  J A I i l  Ma JA  PRO G RA M ?

Zaw ody M iędzynarodow ej F ed e . 
ra c ji W arciarsaiej w  m yśl uchw ał 
kongresu  z r. 1928 „m ają  n a  celu u- 
rząuzenie corocznego spotkan ia , by 
usi.ahć s ta n  sportow ego poziom u 
m ięuzynaroaow ego n a rc ia rs tw a  oraz 
pozyskiw ać d la  tego  sp o rtu  now ych 
zw olenników ". W la tach  zim owych 
ig rzysk  o lim pijskich m ogą one czę­
ściowo lub całkow icie zastąp ić  zawo 
dy F IS . P ierw sze zaw ody F IS . zo r­
ganizow ane w Z akopanem  w r. 1929 
przy udziale 15 państw  w dniach 5 
lutego, m iaiy  w  p rogram ie : bieg 50 
km ., 18 km ., bieg k lasyczny zołzony 
i skok o tw arty . Poza oficjalnym  pro 
g ram em  odbył się bieg zjazdow y
p ań  i panów  oraz  bieg  klasyczny
pań.

Od r. 1933 p ro g ram  zawodów F IS . 
je s t ustabilizow any  i obejm uje kon­
kurencje  k lasyczne: bieg 50 km ., 18 
km ., złożony bieg k lasyczny  i skok 
o tw a rty  o raz  sz ta fe tę  4x10 km., kon 
ku recje  zjazdow e: bieg zjazdowy
pań  i panów , slalom  pań  1 panów  o. 
ra z  złożony bieg zjazdow y pań  i pa 
nów. Poza  ty m  z okazji zawodów 
F IS . o rganizow any je s t  w ojskowy
m iędzyharodow y bieg patrolow y. 

P IE R W SZE  ZAWODY F IS  
W ZAK OPA NEM  W  1929 B.

P o lsk a  organizu je  zaw ody F IS  
poraź drugi. P o raź  pierw szy zawody 
odbyły się w  Z akopanem  w r. 1929 
(5— 10 lu tego) p rzy  udziale 15 d ru ­
żyn. P ry m  wiodły w ówczas p aństw a 
skandynaw skie.

W n ieoficjalnej p u n k tac ji d ruży­
nowej kolejność p ań stw  była n a s t.: 
1) N orw egia 43 punkty , 2) F in lan ­
d ia  37 pk t., 3) Szw ecja 15 pkt., 4) 
P o lska  3 pkt., 5) N iem cy 3 pk t.

W Y N IK I POLAKÓW  
W  DOTYCHCZASOWYCH 

M ISTRZOSTW ACH F IS .
Jakkolw iek  w  dziedzinie biegów 

zjazdow ych n a rc ia rstw o  polskie m a 
za  sobą zaszczy tną k a r tę  przez zor 
ganizow anie pierw szego b iegu z jaz ­
dowego w  ram ach  -pierw szych zawo 
dów F IS . w Z akopanem  i m im o, że 
od pięciu la t  b ieg zjazdow y urządza  
ny  je s t w  ram ach  m istrzostw  P o l. 
ski, to  jed n ak  w  te j dziedzinie nie 
m ożem y na  forum  m iędzynarodo­
wym  odegrać żadnej roli.

W ybitne polskie nazw iska  Czecha 
B ronisław a i M arusarza  S tan isław a 
zaw dzięczają sw ą sław ę n a  teren ie  
m iędzynarodow ym  sukcesom  w  sko­
kach  i okm blnacji norw eskiej. W  r. 
1934 w zaw odach F IS . w  Soleftea 
w Szwecji, S tan isław  M arusarz  od­
niósł jeden z najw iększych su k ce . 
sów w h is to rii n a rc ia rs tw a  polskie­
go, zdobyw ając 7 m iejsce w złożo­
nym  biegu klasycznym , zarazem

pierw sze miejsce z pośród zaw odni­
ków środkow o .  europejskich.

W  r. 1935 w zaw odach F IS . w  
Szczyrbskiem  Jeziorze, S tan isław  
M arusarz  był trzeci w  konkursie  
skoków  do kom binacji.

W olim piadzie zim owej w G ar- 
rnisch w  r. 1936 w biegu złożonym  
St. M arusarz  był 7-my, B r. Czech 
15-ty, w  skoku o tw artym  5 .te  m iej 
see za ją ł S tanisław  M arusarz.

W zaw odach F IS . w  r. 1937 w 
Cham onix w  konkursie  3koków do 
Kombinacji, 4 -tym  był B r. Czech, 
7-ym M arusarz  A ndrzej.

N ajw iększym  jednak  dotychczaso 
wym sukcesem  Polski w  zaw odach 
F IS . było zdobycie w icem istrzostw a 
św ia ta  w skoku o tw artym  przez S ta  
n isław a M arusarza  w zaw odach F IS  
w L ath i — (r. 1938) oraz zw ycię­
stw o S t. M arusarza  w konkursie 
skoków  w G arm isch-P arten -K irchen  
w ty m  sam ym  roku.

STATYSTYKA 
ZDOBYTYCH TYTUŁÓW

W  O STA TNICH  10-ciu LATACH
W  10-ciu ubiegłych la ta c h  w  z a ­

wodach FIS ., ty lko  dziewięć państw  
w pisaoł się n a  honorow ą listę  m i­
strzo stw  F IS ., a  m ianowicie: N or­
wegia, iFn landia , Szwecja, N iemcy, 
A ustria , Szw ajcaria, Anglia, F ra n ­
c ja  i W łochy.

N orw egia zdobyła aż  25 ty tu łów . 
N iem cy —  17 ty tu łów  m istrzów , 
skich, ale w yłącznie w konkuren­
cjach  alpejskich. Szw ajcaria  — 14 
ty tu łów  m istrzow skich, Finlandia-— 
13 tytułów , w szystk ie w  konkuren­
cjach  klasycznych, A u str ia  —  11 ty  
tułów, w szystk ie w  konkurencjach  
alpejskich, Szw ecja —  8 ty tułów , 
F ran c ja  —  7 ty tu łów , w szystk ie w 
konkurencjach  alpejskich, A nglia — 
4 ty tu ły , rów nież w szystk ie w kon­
kurencjach  alpejskich, W łochy — 1 
ty tu ł w biegu zjazdow ym  pań.

J a k  z powyższego zestaw ien ia  w i­
dać, w zakresie  konkurencji klasy- 
nych przodują  bezapelacyjnie p a ń ­
stw a  skandynaw skie. N ajw iększą 
po tęgą w  skokach  i kom binacji n o r. 
w eskiej by ia  w  o s ta tn ich  la tach  N or 
wegia.

W  b iegach płask ich  przodow ali F i 
nowie.

W  osta tn ich  la tach  p aństw a  skan 
dynaw skie zain teresow ały  się rów- 
nież konkurencjam i alpejskim i.

W  kom binacjach  zjazdow ych — 
prym  w iodły p ań stw a  ^alpejskie: 
Szw ajcaria , N iem cy, F ra n c ja  i An­
glia, k tó ra  m istrzostw a  sw e sta le  
rozgryw a w  A lpach.

W  konkurencjach  zjazdow ych pań 
najw ięcej sukcesów  odniosła feno- 
em nalną N iem ka C hris tl C ranz, zdo 
byw ając od r. 1934 — 1938 aż 12 ty  
tu łów  m istrzow skich, co nie m iało 
dotychczas precedensu w h isto rii za 
wodów FIS .

O tw arcie  zawodów F IS . nastąp iło  
w  sobotę. P iszem y o ty m  n a  s tr . 
1-ej.

R ad io  w a r s z a w s k ie

Casino I Jedna, jedyna, nieporów nana

S C N I A  H E N I E
DON A M ECH E, CESA R ROM ERO, JE A N  H ER SH O LT

dają k oncert g ry  a k to r .  I I  I  A  L  V  M  f i  f  V  I  
sklej w  arcydziele p . t .  I  H  %e T  l wI  U  I  I  !■
R ozm ach i bogactw o inscenizacji. T aniec n a  lodzie, jak iego  do tąd  nie 

og lądał św iat. N adprogram : D od a tk i.

HELIOS O STA TN IE D N I!

KŁAHSTWO KRYSTYNY
W rolach głównych! BARSZCZEW SKA, LODA HALAMA, ŚLIWIŃSKI,

N astępny  p ro g ram  flMj EBEZPIECZNA KOBIETA*'
W  roli głów nej Vivian© R om ance

PONIEDZIAŁEK, 13 lutego.
WARSZAWA II: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim­

nastyka. 6.50 Mu®. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 FIS. 7.20 Mu®. — płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Wiązanka melodii Stolza — pły­
ty. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. V 
przerwie o g. 12.30 FIS. 13.00 Aud. dla 
kupców i rzemieślników. 13.30 Symfonia 
klasyczna — and. dla liceów. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży: „Baśń o Ty- 
siącnogim" w-g. Meyerincka. 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 
16.20 Kronika naukowa: Fizyka. 16.35 
Ree. fort. Melanii Sacewiczowej (z Kra­
kowa). 17.10 „Wielkie stolice Europy": 
„Londyn". 17.25 Pieśni szkockie Betho- 
vena: Wyk. Olga Łada (sopran), S. Rus 
socki (tenor), Jan Romanowski (bas) i 
Trio. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud. 
strzelecka. 19.00 FIS. 19.20 Koncert roz­
rywkowy (z Katowic). 20.35 Aud. .nforrn 
21.00 „Zima" — część XI orator.um 
Haydna w wyk. Ork. Symf. i Chóru P. 
R. pod dyr. Fitelberga z udziałem soli­
stów. 2140 Nowości literackie 2200 Dzie­
je symfonii 2255 Przegląd prasy i dzień 
nik. 23.03 FIS.

WARSZAWA II : 14.00 Muz. obado 
wa. 16.00 Giuseppe Tartini — płyty. 
16-50 Wiad. sportowe. 16.45 Parę infor­
macji. 16.50 Kącik solistów. Śpiewa Zo­
fia Gabrieli. 17.10 Nowe granice War­
szawy — pog. 17.25 Życie kulturalne 
stolicy. 17.35 Program. 17.40 Mu®, tan. 
—* płyty. 21.Od Instynkt a nałóg u zwie­
rząt. 2125 . . S t a r a  Warszawa": „Obiad

czwartkowy u Króla Stasia" w Łazien­
kach. 22.00 Muz. tan. z dancingu „Cafe- 
Ciup". 23.03 Muz. syml. i pieśni do 
poezji Gothego — płyty.

*iibctaeó&t
ORGAN ZW IĄZKU M ŁODZIEŻY 

C U K U N FT  VV PO LSC E 
N r. 2 lu ty  1981 r.

TREŚĆ:
„Pow rócim y" —  Al. E rlich . Tru­

dne p y tan ie  —  H . E . M łodzież n a
widowni. 20 -lecie naszej p rasy  __
S. H erc. P o lska  młodzież ludow a o 
bezdrożach nacjonalizm u. W przeło­
m owej chw ili (lis t z P a ry ż a )   H.
G ranow ska. „W spółistn ienie". D um a 
o Z łotym  Rogu — K. Dębnicki. P o . 
w stan ie  lu tow e —  O. B auer. żyd. 
In s t. N aukow y — Sz. Tenenbaum . 
T a k t i n ie ta k t — T. B -sk i . N o ta tk i. 

I lu s trac je . C ena 10 gr.
P re n u m e ra ta  roczna—*1. 1. A dres 

red ak c ji i adm in is trac ji: W arszaw a, 
N owolipie 7 i d la  listów : „W olna
M łodzież", W 'arszaw a, sk rz . poczt. 
N r. 234. K onto  rozrachunkow e 
N r. 307.
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ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R  P.

Wielka Akademia Sportowa

Rezolucja
w sprawie potrzeb organizacyjnych i propagandowych sportu robotniczego

zgłoszona na VII Kongresie Z.R.S.S.
Zamieszczając w piątkowym N-rze 

„Robotnika" sprawzodanie z VII 
Kongresu Z. R. S. S. zapow iedzieliś­
my podanie rezolucji, zgłoszonej 
przez tow. Pużaka. Dziś drukujemy 
ją w dosłownym brzmieniu.

Zaznaczamy, że rezolucja ta  zo­
stała przyjęta jednogłośnie przez 
Kongres, który uchwałą swą dał wy­
raz całkowitej aprobaty postulatom  
wysuniętym przez, tow. Pużaka w 
omawianej rezolucji.

Dążąc niezłom nie do umasowie- 
nia sportu robotniczego VII Kon­
gres Z. R. S. S. wzywa wszystkie 
swoje organizacje do wytężonej 
pracy propagandowo - sportowej 
w pierwzsym rzędzie na terenie 
bratnich związków i instytucyj 
ruchu robotniczego. Albowiem w 
oparciu o współpracę z ruchem  
robotniczym Z. R. S. S. osiągnie 
swój cel naczelny — istotne m a -  
sowienie sportu robotniczego.

Z. R. S. S. wyraża przekonanie, 
że bratnie organizacje robotnicze 
klasowe Związków Żaw. T. U. R. 
tak, jak dotychczas, tak i nadal, 
rozumiejąc doniosłość rozwoju si­
ły fizycznej klasy robotniczej, u- 
dzielą wysiłkom Z. R. S. S. swej 
pomocy i poparcia, a przede 
wszystkim ułatwią dostęp dla pra­
cy sportowej w ramach danego 
związku i instytucji, zwłaszcza 
wśród młodzieży w tych związ­
kach zrzeszonej.

W propagandzie sportowej klu­
by zrzeszone w ZRSS winny ogar­
nąć swą działalnością ośrodki ro­
botnicze, dotychczas sportem nie 
objęte, a także sięgnąć do ośrod­
ków wiejskich, wciągając do współ 
pracy sportowej działaczy i przed 
stawicieli istniejącej organizacji 
m łodzieży wiejskiej „W ici“.

W zwązku z tym, a także w 
związku z ograniczanym uposaże­
niem technicznym oraz ubóstwem  
materialnym istniejących organi- 
z cyj sportu robotniczego VII 
Kongres Z. R. S. S. zwraca się do 
ir-stytucyj Samorządowych i Pań­
stwowych^ z Urzędem Wychowa- 

Fizycznego na czele o powię­
kszenie dotacyj budżetowych na 
r ecz potrzeb sportu robotniczego,

stanowiącego podstawę masowego 
wychowania fizycznego. Tylko na 
szerokiej podstawie rozwoju i 
zdrowia fizycznego najszerszych 
warstw młodego pokolenia lud­
ności pracującej miast i wsi, mo­
żna osiągnąć właściwe przygoto­
wanie mas do obronności kraju.

Mając to na względzie VII Kon­
gres Z. R. S. S. wysuwa żądania 
upowszechnienia i demokratyzację 
sportu, oraz bezpłatnego dostępu 
do stadionów, boisk, sal i sprzętu 
ćwiczebnego młodych robotników, 
bez względu na ich przynależność 
organ izacyjno-klubową.

Dążąc do spopularyzowania za­
dań sportu robotniczego i ugrun­
towania jego działalności zespoło­
wej w ramach rzeczywiście maso­
wych wystąpień zastępów ćwiczeb­
nych VII Kongres Z. R. S. S. po­
leca nowowybranemu Zarządowi 
Głównemu oraz W ydziałowi Tech 
nicznemu opracowanie rozszerzo­
nego programu ćwiczeń cielesnych 
niezależnie od dotychczas upra­
wianych gałęzi sportowych.

W ramach rozszerzonego pro­
gramu wyszkolenia fizycznego 
należy uwzględnić te działy, które 
dadzą się poprowadzić niezależ­
nie od posiadania technicznych 
urządzeń, jak stadionów, boisk 
i sal.

Do nich winny należeć: 1. Gim­
nastyka ruchowo - figurowa 
(szwedzka), 2. Musztra - marsze. 
3. Wszelkie biegi dystansowe i  na 
przełaj. 4. Gry -— choćby o cha­
rakterze zabawowym i towarzy­
skim (należy uwzględnić niektóre 
zabawy ludowe). 5. W ycieczki w 
najbliższe okolice z nieodłącznym  
zakładaniem obozów; nauka o o- 
bozownictwie i  terenoznawstwo. 
6. Nauka celownictwa —  strze­
lectwo. 7. Wioślarstwo, łyżwiar­
stwo, narciarstwo. Walka zapaśni­
cza i wręcz. 8. Kolarstwo. 9. O- 
brona przeciwgazowa i  przeciwlot 
nicza, ratownictwo.

Nadto VII Kongres Z. R. S. S. 
wysuwa hasło przygotowania ob­
ronnego ośrodków i warsztatów 
pracy przez zorganizowanie ro­
botniczego przysposobienia wojsko

^  Jak odbędą się mistrzostwa
piłki nożnej w roku 1939

W spraw ie program u prac W y­
działu Piłki Nożnej zgłoszone zo­
stały do komisji techn.-sportowej 
trzy projekty. Nie będziemy om a­
wiali wszystkich trzech ,a ograni­
czymy się tylko do stw ierdzenia, 
że wszystkie -one były możliwe do 
przyjęcia i nie wiele się różniące. 
O przyjęciu wniosku, który niżej 
podamy, zadecydowało to, że n a j­
lepiej rozwiązywał kwestię rozgry 
wek ćwierć i półfinałowych. A 
więc, okręgi przeprow adzą swe 
rozgrywki do dnia 15 czerwca, 
przy czym podział na grupy do«- 
konają same okręgi. D odatek ten 
jest słuszny, pozwoli uniknąć nie- 
trzebnych nieporozumień. Okręg 
jest lepiej zorientowany w pozio­
mie swych klubów, aniżeli Wydz. 
Techniczny.

Dalej, finałowe rozgrywki mię- 
międzyokręgowe odbędą się w ten 
sposób, że sześciu finalistów po­
dzielono na pary:

1. Łódź — Pom orsko - Poznań­
ski.

21. Śląsk — Częstochowa.
3. Lwów.
4. W arszaw a.
Podział ten jest celowy i nie 

wymaga komentarzy.
Finał, decydujący o tytule mi­

strza Robotn. Polski odbędzie się 
w czasie zlotu międzyokręaigowego 
w sierpniu.

Program  wyszkoleniowy prze­
widuje zorganizow anie także kur­
sów przodowników p. n. Oba kur­
sy zorganizow ać m>a G.W .T. przy 
poparciu PZ PN . Pierwszy kurs 
obejmie okręgi: W arszaw a, Łódź, 
Częstochową, Lwów i Borysław, 
drugi — Śląsk, Zaolzie, Bielsko— 
Pom i-Pozn. i pozostałe kluby, nie 
ujęte przy przydziale do okręgów. 
Termin i miejsc tych kursów usta 
lone zostaną dodatkowo. Niezale­
żnie, jednak, od zorganizow ania 
tych dwuch kursów, we własnym 
zakresie, Gł. Wych. Techn., RSKO 
i poszczególne RPA winny zw ródć 
większą uwagę, ażeby kluby ro­
botnicze delegowały swoich przed 
sawicilei na kursy i obozy, o rg a ­
nizowane przez PZ PN  i OZPN-y. 
Poza tym kluby robotnicze winny 
starać  się wyszkolić własnych sę­
dziów piłkarskich, na kursach sę­
dziowskich W SS-ów. Odpowiednie 
ustosunkowanie się klubów do 
wszystkich kursów pozwoli zaspo­
koić naglącą potrzebę pozyskania 
własnych instruktorów, których 
brak coraz więcej daje się odczu­
wać.

wego w oparciu o zorganizowa­
ne czynniki ideowo • społeczne, 
jak istniejące związki zawodowe 
i kluby sportowe, zrzeszone w 
Z. R. S. S.

VII Kongres Z. R. S. S. poleca 
nowoobranemu Zarządowi Głów­
nemu zajęcia się przeprowadze­
niem tego postulatu.

Po zakończeniu obrad VIII Kon 
gresu ZRSS, odbyła się w sali 
teatru w Cieszynie wielka Akade­
mia, na którą przybyli burmistrz 
m. Cieszyna, zaproszeni goście i 
delegaci klubów robotniczych.

Po odegraniu przez orkiestrę 
„Siły“ Hymnu Państw ow ego i 
„Czerwonego Sztandaru" i odczy 
taniu depesz, oraz listów z życze­
niami od rozmaitych organiza- 
cyj, wygłosił dłuższe przemówie­
nie przewodniczący ZRSS tow. 
Pużak.

Tow- Pużak w swym przemó­
wieniu, często przerywanymi o- 
klaskami, omówił znaczenie klasy 
robotniczej w walce o polskość 
śląska  Cieszyńskiego. W skazał na 
olbrzymią dziejową rolę, jaką 
zawsze odgryw ała zorganizow ana 
klasa robotnicza, która pierwsza 
rzuciła hasło Niepodległości Pol­
skiej i realizowała je czynnie- 
Zawsze i wszędzie robotnik oka­
zywał swe głębokie przywiązanie 
do Polski i demokracji- Dalej, 
mówca omówił znaczenie sportu 
robotniczego w wychowaniu mło 
dego pokolenia robotniczego-

w Cieszynie
Idea sportu robotniczego wykra 

cza daleko poza ramy tylko 
sportu i przyjemności z nim zwią­
zanych. Sport robotniczy spełnia 
rolę czynnika wychowawczego 
tak w dziedzinie samego wycho­
w ania fizycznego, w najlepszej je 
go formie, jak wychowania moral 
nego, obywatelskiego. Dąży do 
zdrowia i siły fizycznej klasy ro­
botniczej. Odrzuca jak najdalej 
niezdrową akcję hodowania asów 
i bicia rekordów, lecz w ciąga na 
boiska jak najwięcej ćwiczących. 
To jest ta zasadnicza różnica po­
między sportem robotniczym i 
sportem mieszczańskim.

W  imieniu PUW F i PW  kpt. 
Bortkiewicz składając życzenia, 
podkreślił słuszność postulatów  
sportu robotniczego, przyrzekając 
jednocześnie, że ZRSS w swych 
słusz.nych dążeniach znajdzje zro 
zumienie u sportowych władz pań 
stwowych.

P. radca Sośnicki przem awia­
jąc w imieniu Minist. Op- Społ. 
wskazał na to, że M inisterstwo w 
ten sam sposób pojmuje wychów- 
fizyczne co i sport robotniczy —

rana „no
na Zaolziu

Święłosławski zwycięża na punkty!
Pierwsze spotkanie „mocnych 

ludzi" W arszaw y i śląska Cieszyń 
skiego przyniosło pewnego rodza­
ju sensację w postaci porażki W ar 
sza wy. Silna reprezentacja W ar­
szawy, „obstaw iona" dwom a mi­
strzami i najlepszymi zaw odnika­
mi, aczkolwiek spotkańie to trak­
tow ała niezwykle poważnie, to je­
dnak w skrytości nie liczyła się z 
porażką. N apotkała zespół silny, 
dobry technicznie i uległa nvu w 
równej walce. W  jednym z po­
przednich n-rów, oceniając szanse 
obu zespołów, kapitan zespołu w ar 
szawskiego tow. Piaskowski miał 
rację w yrażając się, że o zwycię­
stw ie zadecyduje „łut szczęścia". 
Poza tym sympatyczni ślązacy 
mieli handiccap nad w arszaw iaka­
mi, którzy, po dość długiej i mę­
czącej podróży, po małym w ypo­
czynku stanęli na macie. To, też 
drugiego dnia, wypoczęci w arsza­
wianie stanęli do walki z wolą 
zwycięstwa. Największą rewelacją 
jaw odów  był SIKORA, który u- 
legł na punkty dwukrotnem u mi­
strzowi Polski Świętosławskiemu, 
któremu kilkakrotnie poważnie za 
grażał. Zw łaszcza w  pozycji p ar­
terowej młody ten zawodnik był 
zupełnie równorzędnym przeciwni­
kiem.

Zarów no Sikora, jak i inni za­
wodnicy śląska  będą napewno re 
welacją, zbliżających się mi­
strzostw  Polski, do których w tych 
dniach m ają się zgołsić.

W racając do zaw odów , należy 
stwierdzić, że zarów no w Orłowej 
jak  w Trzyńcu, zgromadziły one 
nie notow aną około ł.000 widzów.

W yniki techniczne pierwszego 
dnia przedstaw iają się następują­
co. (Na pierwszym miejscu zawo­
dnicy W arszaw y):

W . kogucia: Fedorowicz zwy­
cięża na pkty Rybkę. W pozycji 
stojącej w alka w yrów nana, w par 
terze Rybka idąc na m ost ciągnie 
za sobą Federowicza, przy powtó 
rżeniu tej sytuacji po raz drugi, 
Federowicz skontrował, trzym ając 
Rybkę dłuższy czas na moście. 
W reszcie w końcówce energiczny 
atak  Federowicza zapewnia mu 
zwycięstwo.

W. piórkowa: Szlenker przegry 
wa w 4—tej m. z przerzutu biodro­
wego do Muraszki.

W . lekka: św ięłosław ski stoczył 
ciężką walkę z b. dobrym Sikorą, 
który liczne ataki m istrza Polski 
paraliżow ał kontrami. Miody za­
wodnik śląski uległ rutynie i zape 
wne będzie czekał okazji rew an-

W. półśrednia: Zalewski napot­
kał silnego przeciwnika w osobie 
Rusza, który w 30 sek. efektow­
nym rzutem biodrowym rzuca Za­
lewskiego na matę.

W . średnia: Małecki prowadzi 
walkę bez punktow ą w pozycji sto 
jącej z Jeżem, którego z parteru 
ładną ruladą kładzie w 7 m. 30 
sek.

W. półciężka: Falkiewicz prze­
gryw a na punkty do b. silnego 
Kreuzingera w  8 m. 50 sek.

W. ciężka: Dąbrowski niespo­
dziewanie przegrał z Morcinkiem, 
który przez cały czas unikał w al­
ki, za co otrzym ał dwa ostrzeże­
nia. W  ostatnich minutach, niespo 
dziewanym bocznym przerzutem 
Morcinek zapewnił sobie zwycię­
stwo.

Ogólny wynik 13:10 dla Siły.
Rewanżowe spotkanie rozegra­

ne w Trzyńcu przyniosło zwysię- 
stwo drużynie W arszaw y 15:6.

Wyniki walk.
W. kogucia: Federowicz w ygry 

wa v. o. wskutek braku przeciwni­
ka.

W . piórkowa: Szlenkier niesłusz 
nie przegryw a z Rybką, m ając nie 
wielką, ale stałą przew agę.

W. lekka: św ięłosław ski w  45 
min. przez złamanie mostu kładzie 
Kluzę.

W . półśrednia: Zalewski przerzu 
tern biodrowym w ygryw a w 2,5 m. 
z Sikorą.

W. średnia: Małecki m ając sta ­
łą przew agę w ygryw a na pkty z 
Ruszem.

W . półciężka: Maliński walcząc

z nadwyrężonym żebrem nie s ta ­
w ia skutecznego oporu i przegry­
w a do Kreuzingera, przez złam a­
nie móstu.

W ciężka: Dąbrowski po b. efek 
townej i emocjonującej w alce zwy 
ciężą Morcinka, ustalając wynik 
dnia.

Sądziowali na zmianę, raz sę­
dzia w arszaw ski, raz śląski.

masowe wychowanie zdrowego i 
świadomego obywatela-

Następnie przemawiali:
Tow. D. Kłuszyńska — CKW 

PPS — omówiła dzieje walki o 
Śląsk. Lud śląski był zawsze du­
chem demokratyczny.

Tow. A. Piotrow ski — TUR — 
coraz bliższa w spółpraca sportu z 
oświatą. Omówił istniejące zasad 
nicze różnice między ośw iatą bur- 
żuazyjną, opartą na czynniku nie­
nawiści człowieka do człowieka 
i ośw iatą robotniczą, owianą du­
chem wolności, demokracji i hu­
manitaryzmu.

Tow. W alczak — Zw. W łók­
niarzy — sport robotniczy znalazł 
pełne zrozumienie w Zw. Zawodo 
wych-

Tow. Nowicki — WSM —  wska 
zał na bliskie cele sportu i Spół­
dzielni, udostępnienie robotnikowi 
słońca i powietrza-

Jako ostatni przem ówił tow- 
B adura w imieniu OKR PPS Cie­
szyn i „Siły" Cieszyńskiej.

Tow. Badura wyraził radość z 
możności wspólnych obrad, pod 
jednym dachem. Dalej omówił 
dzieje walki robotnika śląskiego 
o pow rót Zaolzia do Polski.- W  
tym samym Cieszynie, przed laty, 
socjaliści pierwsi rzucili hasło 
oswobodzenia śląska. Mimo 
sztucznych granic robotnik śląski 
zaw sze czuł się Polakiem. W  wal 
ce o polskość śląska  osobną kartę 
ma i sport robotniczy. „Siła" w  
ciągu 30 lat swego istnienia pod­
trzym ywała trw ale spraw ność fi­
zyczną i polskość w śród młodzie­
ży robotniczej.

W drugiej części Akademii w y­
stąpiły zespoły „Siły" z pokazami 
sportowymi. Przy czym na w yró t 
nienie zasługuje doskonały chór. 
oraz ćwiczenia niew iast na drąż­
ku.

W iązanką pifeśni robotniczych 
zakończoną została Akademia, 
która wśród wyjeżdżających dele­
gatów  pozostawiła miłe wrażenie-

Obrady H i  M iiijporim i
na VII Kongresie

Komiisj a Techniczno- Sportowa 
obradująca na VII-ym Kongresie 
ZRSS rozpatrzyła zgłoszone wnio­
ski. Część z tych wnisków przy­
jęto w pierwotnej redakcji, część 
z nich odrzucono, wreszcie część 
przyjęto jako dezyderaty, które w 
miarę możliwości będą wykorzy­
stane przez Główny W ydział Tech 
niczny. D oostatniej kategorii zo­
stały m. im. zaliczone wnioski ś l. 
RSKO i „Siły" Mys.owioe w sp ra­
wie przydzielenia instruktora (bez 
p łatnie) na Śląsk i Zaolzie na 
okres 3 miesięcy, oraz wykorzy­
stanie wszelkich możliwych środ­
ków, aby sport robotniczy otrzy­
mał instruktorów we wszystkich 
gałęziach sportu. Obydwa te wnio 
ski choć bardzo słuszne, nie mo­
gły być przyjęte w formie obowią­
zującej, bowiem, zwłaszcza drugi 
uzależnione są od wielu względów.

Podobnie załatw iono wniosek

Mistrzostwa narciarskie Z.R.S.S.
jakie odbyły się w czasie VII Kon­
gresu na Zaolziu przyniosły zwycię­
stwo zawodnikom młodym. Należy- 
żałować, że na starcie nie zobaczyliś 
my zawodników z Warszawy, Ło­
dzi, którzy zjawili się już po odby 
ciu mistrzostw, wskutek opóźnienia 
pociągów.

Mimo marnych warunków śnież­
nych wyniki osiągnięte zadawalnia- 
jące. Na uwagę zasługuje miody 
wiek startujących, zwłaszcza nie. 
wiast, których wiek nie przekracza 
lat 18-tu. Skoki, które odbyły się w  
Nydku. na prymitywnej skoczni na­
leży uznać, raczej, za zcdawalniają. 
ce, zwłaszcza skok poza konkursem 
Wojnara, k\óry osiągnął 52 m.

SKOKI OTWARTE: Seniorzy: i )  
Wojna — RKS. „Siła" Bystrzyca,

strzyca 2IL8, 21.22, 6) CLkwarek
RKS. „Naprzód" Bielsko 202.8, 32.29 
upadek.

Junlor/y: 1) Piesch .Napr>Vl“
Bielsko nota 145,8, 24,23. 2) Chole­
wa RKS. Dolna Leszno 144,i ,  23.1.3. 
S) Wantulok T. S. Groó Nydek 127, 
18.22.

BIEG ZŁOŻONii: ScMorc.y 1)
Bielesz 277.6 punktów. 2) }skw<-rek 
265.6 pl-i.

Juniorzy- 1) Piesch 281,2 pkt.
BIEG 18 KM.: Seniorzy: 1) Eic- 

lc?z 1.20.45 Bystrzyca. 2) Turoń 
1,1.4. 15 Grcn Nydek. 3) R aicie  
124.26 „Siła" Cieszyn. 4) Oskwatek 
128.16 „Naprzód" Bielsko.

I” EG t  KM.: Juniorzy: 1) Wałach 
1.03.22 godz. Groó Bystrzyca. 2) 
Wsntulok 1.05.26 Groń Bystrzyca. 
3* Raninda 1.06.38 „Siła" Cieszyn.

BIEG 8 KM.: Kobiety: 1) Nożan. 
ka 1.03.08 „Siłaśś Bóstrzyca. 2) La 
kocianka 11.11.50 I. RKS. Katowice.

i„ . Musimy sprostow ać wiado-
W szyscy zwycięscy otrzymali prak 

tyczne nagrody w postaci sprzętu 
sportowego. Nagrodę Polskiego Ra- 

4. Wantulok Groń Nydek dia najlepszej zawodniczki zdobyła 
230.2, 24 20, 5) Bielesz „Saa" By- Nożanka.

m ość podaną przez radio katow ic- sem 52. 2) żydek T.S. Groń Nydek, 
kie, za którym i część pracy p o - [ nota 277> 46.40, po a konkur 47.
Wtórzyła, jakoby św iętosław ski | ^  Walczak W. K. S. Bielsko ->6-3.
poniósł porażkę. ;

RKS. ZZK Brześć n.B. w spraw ie 
spotkań międzynarodowych. Sport 
robotniczy w Polsce jest w luźnym 
kontakcie z zagranicą i kontakt 
ten należy pogłębić, tak ze wzglę­
dów prestiżowych jak  i sporto­
wych. Kitka działów naszego spor 
tu może z powodzeniem reprezen­
tować nasz kraj poza granicami 
państw a, i szkoda, by naszego 
dorobku nie pozazać Innym. Nie­
wątpliwie spraw a ta  zostanie za­
łatw iona pomyślnie w odpowied­
nich urzędach.

N astępnie kom isja rozpatryw ała 
wnioski, tyczące się zorganizow a- 
nai kursów wyszkoleniowych dia 
kierowników klubów. Kursy także, 
niewątpliwie dałyby dużo korzyści, 
ale zorganizowanie ich wym aga 
odpowiednich warunków (zniżki, 
duże wydatki ltd .). Słusznie więc, 
że kom isja przyjęła te wnioski ja ­
ko dezyderaty ze specjalnym  za­
leceniem dla Gł. W ydz. Tecłin. by 
w miarę możliwości, także kursy 
odbyły się.

W nioski technizno - sportow e 
tyczące się poszczególnych dzia­
łów sportowych podajem y osobno.

Zaznaczyć należy, że kom isja 
■wyszła ze słusznego założenia i 
nie ograniczyła się jedynie do u- 
stalenia program ów  i terminów 
m istrzostw, czy zawodów, ale o- 
pracow ała także dość szczegółowo 
program  wyszkoleniowy każdego 
z poszczególnych działów.

Skra-Warszawianka
3:2 (2:0)

Towarzyskie spotkanie rozegrane 
w ub. niedzielę na boisku Skry przy 
niosło zasłużone zwycięstwo Skrze, 
która przez cały czas miała przewa­
gę. Należy zaznaczyć, że Warsza­
wianka wystąpiła w składzie ligo* 
wym. Bramki strzelili: Smosarski O 
(2) i Celejewski dla Skry, dla War­
szawianki — Przeździecki i  Wujek- 
Sędziował słabo p. Gierałtowakl. W 
przedmeczu Skra II zremisowała * 
Falą 3:3.

R edaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w drukami Sp. Kakiadowo • Wydawnicze) „Robotnik", Warszawa. Warecka 7*

i


